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Wojska faszystowskie wymordowały ludność 
cywilna greckiego miasta Nigrity 


LONDYN (obsti wł) — Prasa donosi 
o nowej fali aresztowań w Grecji. W Pi- 
 reusie zatrzymano 10 tysięcy osób. W 
miejscowości Lami na północny zachód 
od Aten, oddziały rządowe po wyparciu 
powstańców zamordowały 200 demokra- 
tów. 

W miejscowości Nigrita w Macedonii 


wojska rządowe po zajęciu miasta doko- 
cywilnej okrutnej 
Mi, in. 3 Siostry pos 


D i E TEE O i TAREE ASUN 
Polska i Francja 


Polska dolegacja gospodarcza, na czele 


nały wśród ludności 
rzezi, Zamordowano 


której stanął towarzysz minister Minc, prze 
bywa obecnie w Paryżu, prowadząc rokowa: 
nla z rządern francuskim w sprawie zawarcia 
polsko-francuskiego układu handlowego. 


Z Francją łączą nas tradycyjne więzi przy 
jaźni i wspólne interesy polityczne. Już fakt; 


stwa dążyły w dobrze zrozumionym intere- 
sje własnym do zbliżenia. 4 są przecież i in. 


Takie wypadki odstępstw od polityki 
przyjaźni i sojuszu polsko - francuskiego mia- 
ły miejsce w Polsce za niesiawnej pamięci 
p. Becka. Ale z polityką p. Becka w Polsce 
Ludowej skończono definitywnie, 

Takie wypadki mają miejsce i we Francji, 
I przed wojną, Kiedy renegat socjciizmu ° 
sprzedawczyk narodu francuskiego Déat wo- 
łał, že „nle warto umierać za Gdańsk”. I o 
becnie podobni mu ludzie nie zniknęl] jeszcze 
bez reszty z horyzontu irancuskiego życia po- 
litycznego. Ale ludzie pokroju Becka czy Déa- 
ta choć mogą nie mało zaszkodzić, są iak 
piana i dość szybko zwykle odchodzą, a na. 
rody, państwa, ich stałe interesy pozostają i 
one to wytyczają drogi decyzjom politycznym. 

Doświadczenie stosunków polsko-francns- 
skich mówi nam jednak, że DLA ZBLIŻENIA 
NA CODZIEŃ nie wystarczy łaczęcy nas 
wspólny interes obrony przed niedobrym nie. 
mieckim sąsiadem. Trzeba, aby łączyły nas 
| inne więzy. Poza wymianą kulturalna na 
czoło wysuwa się tu sprawa wymiany han- 
alowej. 

Należy stwierdzić, że dotychczasowy stan 
polsko - francuskich 
czych przedstawlał wiele do życzenia. Zwła- 
szcza z polskiego punktu widzenia. 


ogół lojalnie z zaciągnietych poprzednim u- 
kiadom zobowiązań, to nie można tego po- 
wiedzieć o przemyśle francuskim, którego do- 


Jeśli przemys! polski wywiązywał się na | za 


siawy dla Polski nie pozostawały w żadnym NETRGRZESPAJJA AE TORRE PREY TARTA WRA WE POCO A A ZZEZ YO TZT SETY 


stosunków  gosygodar-F 


wstarcą Frangosa. który zeznawał jako 
świadek przed komisja ONZ w Sałoni- 
kach, oskarżając rząd grecki. 

Komitet centralny EAM stwierdza; że 
zbrodnie w Nigricie były aktem zemsty 
ze strony rządu, o czym świadczyć mo- 
że fakt, że wszyscy zamordowani byli 
znanymi demokratami. 

Demokratyczna agencja grecka donosi 
w związku z ostatnimi represjami władz 
rządowych, że nawet prasa prawicowa 
zaczęła pisać 4 aresztowaniu niewinnych 
ludzi. 

Ostatnio przywódca postępowej partii 
emokratycznej TSuderos złożył protest 


WASZYNGTON (obsł. wł.) — Do se- 
kretariatu Rady Bezpieczeństwa napły- 
wais bez przerwy depesze z całego świa 
ta —  protestującę przeciw inwazji. 
Związki zawodowe, organizacje Społecz 
ue i stowarzyszenia uczonych domagają 
się natychmiastowej interwencji Rady 
Bezpieczeństwa, 

LONDYN (Obsł. wł): Indonezyjska agencja 
prasowa „Antara” doniosła w sobotę o cięż 
kich walkach na wszystkich frontach Jawy 
I Sumatry i przy intensywnych lotniczych ata 
kach holenderskich, Indonezyjczycy bronią za 
żarcie każdego skrawka ziemi. Samoloty ho 
lenderskie niszczą systematycznie miasta i o- 


PARYŻ (PAF). Iinf- 

er Hilary Minc w 
wywiadzie, -:dzisło- 
nym przedstawici »10- 
wi AFP oświadczył 
min „Nie braliśmy 
udziału w konferen- 
cji paryskiej, ponie- 
waż nle mieliśmy pe 
wności, że sprawa 
niemiecka będzie roz 
aałrywana w taki spo 
“Öb, jaki moglibyśmy 
zaaprobować.” 

Minister Minc za- 
znaczył następnie, że 


stosunku do dostaw polskich dla Francji, Po- | w grę, ponieważ mo być pokrywany w dola 


wstawała dosyć paradoksalna wręcz dziwacz 
va sytuacja, że biedja Polska... itredyiowała 
bogatą Francję. 

Sytuacja taka jest nie do utrzymania, 

Zgadzają się z tym Francuzi. Poważny fran 
cuski Tygodnik gospodrczy „Les Nouvelles ©. 
conomiques” w artykule domagającym się 
jok nejśpieszniejszego zawarcia polsko fran- 
cuskiego układu handlowego pisze: „NIE- 
DOPUSZCZAŁNE JEST, AŻEBY POLSKA, ZNI- 
SZCZONA PRZEZ WOJNĘ, UDZIELIŁA KREDY- 
TÓW FRANCJI. SPRAWA TA WINNA BYĆ U- 
REGULOWANA W SENSIE PRZYŚPIESZENIA 
DOSTAW FRANCUSKICH”, Tenże tygodnik 
polemizuje ze stanowiskiem francuskiego mi- 
“lsira gospodarki narodowej, który oświad. 
czył, że zaltup polskiego węgla nie wchodzi 


rach i pisze w tej sprawie: „Takte oświad- 
czenie ministra.. jest nebezpiecznie niedo- 
kładne. Nawet gdybyśmy musieli płacić za 
węgiel śląski w wdłucie amerykańskiej, kal- 
xulowałby się dia nas taniej | był lepszy od 
węgla importowanego zza oceanu. Różnica 
w cenie dochodzi... 25 procent na korzyść pol 
skiego towaru... Ponadto Polska posiaca cały 
szereg surowców, kłóre sa, niezbędre dia 
przemysłu francuskiego" 

„POLSKA — konkluduje „Les Nouvelle Eco 
nomiques” — STAŁAJ SIĘ BARDZO POSZUKRI- 
WANYM PARTNEREM EKONOMICZNYM. Na- 
wet Anglia, która najdłużej wahała się z przy 
jęciem konsekwencji nowej sytuacji politycz 
no-gospoddrczej w Polsce, zrozumiało wresz 
a swói własny interes. zawierajac z Folsk* 


Rokowania fra 


premierowi Maksimosowi przeciwko. a- 
resztowaniu 40 członków jego partii. 

PARYŻ PAP. — Z Aten donoszą, że 
pod miejscowością Malisoveri toczą się 
zacięte walki z nacierającymi powstań- 
cami.. Dowództwo oddziałów powstań- 
czych podało do wiadomości, że w kwie 
tniu i maju wojska demokratyczne zdo- 
były lub zniszczyły 100 samochodów. 5 
czołgów, 14 wagonów, oraz strąciiy 3 sa- 
moltoty i zniszczyły 14 mostów o znacze- 
niu strategicznym, Straty wojsk rządo- 
wych wyłioszą około 3 tys. zabitych. ran 
nych i wziętych do niewoli. W tym sa- 
mym czasie wojska powstańcze straciły 
454 żołnierzy. 


TUe Å- ÅÅÅ r RY RE Z RE 


Protesty całego świata 


przeciwko inwazji Holendrów na wyspy indonezyjskie 


siedla na Sumatrze i Jawie, używając bomb 
burzących i fostorowych. 
„ HAGA (Obst. wł.)..W  Antverpii wybuchł 
wczoraj strajk 12-tu tysięcy robotników zatru 
dnionych w stoczniach portowych. 

LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reutera, 
rzecznik malajskiej parti komunistycznej zwró 
cił się do Wielkiej Brytanii z apelem, aby 


w ramach odbudowy Europy powinny otrzy- 
mać plłerwszeństwo kraje, które ucierpiały 
wskutek agresji niemieckiej. 

Polska — podkreślił minister Minc — pra- 
gnie nie tylko nie zmienić w niczym swych 
stosunków handlowych z krajami zachodnimi, 
lecz, co więcej, dqży ona do ich rozszerzenia. 
Polska chce bowiem brać udział w odbudo- 
‘wle Europy w sposób, któryby nie naruszał 
jej suwerenności. 

PARYŻ (PAP). Po przyjeździe delegacji pol 
skiej do Poryża rozpoczęły stę rokowania pol 
sko-francuskie w sprawie układu handlowe 
go. Na czele delegacjt francuskiej stoi mi- 
nister gospodarki narodowej Andre Philip. Mi 
ńister Andre Philip, przyjmując delegację pol 


tkład handlowy na 3 iata... FRANCJA DOB- 
RZE ZROBI, JEŚLI PÓJDZIE JEJ ŚLADEM". 


Nie watpimy w io. Polska, odrzucając pró 
by narzucenia jej układów no zasadach nie- 
równości, lub zagrażających jej interesom 
państwowym, PRAGNIE ROZWOJU STOSUN- 
KÓW GOSPODARCZYCH 7E WSZYSTKIMI PAŃ 
STWAMI ZARÓWNO NA WSCAODZE, JAZ 
ZACHODZIE, NA PÓŁNOCY, CZY POŁUDNIU. 
Żąda jednak uwzględnienia swoich interesó 
į potrzeb na podstawach wzajemności i ścis- 
iego przestrzegania zasady równości obu pur 
inerów. 

Polską opinia publiczna docenia zracze- 
nie polepszenia polsko-franzuskich »iostn-= 
tów gospodarczych i wierzy, że spotka podo 
bne zrozumienie dla tai sprawy ze strony 
Francji, arr 


ncusko - zolskie 


w sprawie stałej umowy handlowej 


magalo, aby odbudowa krajów zniszczonych 
nastąpiła przed odbudowa Niemiec. 


komunistyczna Vaillant Couturier. która wyra 


«A 


Dna 


Nr 204 (785) 


RETMEDA 


cji 


p 1 
q świat niektórzy milesz- 
kańcy Ameryki 


sprawa indonezyjska zostala natychmiaś, 
przekazana Radzie Bezpieczeństwa w celu 
powstrzymania dalszej agresji holenderskiej- 
Apel stwierdzą, že klęska republiki indonezyj 
skiej zagraża nie ty'żo życiu i wolności 80 
milionowej ludności indonezyjskiej, lecz bę. 
dzie stanowiła prawdziwe niebezpieczeństwą 
dla wszystkich norodów poludniowo-zachod. 
niej Azji. 

Malajska portla komunistyczna wydała 
oświadczenie, wzywające malajskich robotni 
ków portowych i marynarzy do pójścia za 
przykładem robotników australijskich i holen 


derskich, bojkotujących transporty kolender. 
skie do Indonezji 


ską w gmachu ministerstwa gospodarki nor 
dowej, powitał w serdecznych słowach szefa 
delegacji polskiej ministra Minca. Minister 
Philip „podkreślił konieczność rozszerzenia 
polskc-irancuskich stosunków handlowych i 
oparcia ich na trwałej podstawie, 


Postulaty Francji 


PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu zgiomoadze. 
nia narodowego odbyła się debata poświęcę 
no polityce zagranicznej Francji, na której 
wygłosił przemówienie minis. 
ter Bidault, który oświadczył, 
że Europa nie znajduje się w 
sytuacji beznadziejnej, choć 
ma do pokonania poważne tru 
dności. W sprawie konferencji 
paryskiej Bidault oświadczył, 
że dla krojów, które nie biorą 
udziału w naradach, miejsca są zarezerwo= 
wane. Problem niemiecki — oświadczył iran- 
cuski minister spraw zagranicznych ==- wi- 
nien być rozstrzygony przez 4 mocarstwa. 
Zagłębie Ruhry zaś znaleźć się winno pod 
międzynarodowa kontrolą. Bidault zaznaczył 
następnie, że Francja nie zrezygnuje ze swe 
go prawa do reparacji i nadał będzie się do 


Bidault 


Po ministrze Bidault zabrała głos posłanka 


zita zaniepokojenie z powoda polityki zagra 
qicznej Francji, popierającej plany odbudowy 


Wiamiam 


| 
| 


Str. 2 


Proces WINI WRE 


tobi 


Prokurator żąda surowej kary dia zbrodniarzy 


WARSZAWA PAP. — W trzećim dniu pro- 
cesu WIN i WRN w Warszawie pierwszy sta 
je przed sądem Józef Rybicki, sprawujący 


ostatnio funkcje komendanta obszaru cen- 
tralnego WIN. 


Po przesłuchaniu świadków, głos zabiera pro 
kurator mjr. dr Lipiński, stwierdzając na 
wstępie, że sprawa niniejsza jest typowym 
)rzykładem działalności wywrotowej przeciw- 
ko państwu polskiemu. 


Prokurałor zwraca uwagę na różnice między 
toczącym się procesem, a dotychczas przepro- 
wadzonymi procesami politycznymi, jak np, 
procesem Rzepeckiego, czy „Liceum”, O ile 
działalność oskarżonych w tamtych procesach 
była, jak gdyby dalszym ciągiem nieprzerwa- 
nej działalności konspiracyjnej z czasów oku- 
pacji, o tyle działalność przestępcza oskarżo- 
nych w procesie obecnym nie wypływa z da- 
wnej działalności okupacyjnej, lecz podjęta 
została przez oskarżonych dobrowolnie, już po 
wyzwoleniu państwa polskiego. 

Jest jedna logika konspiracji — mówił dalej 
prokurator — konspiracja przemienia się z 
czasem w bandytyzm i stacza się tak, jak sto- 
czył się WIN. W dalszym ciągu prokurator 
omawia działalność poszczególnych  oskarżo- 
nych, Dr Franio już od połowy 1945 roku wy- 
świadcza przysługi podziemiu, nie będąc jesz 
cze formalnie członkiem tego podziemia. Póź:* 


niej staje na czele komórki łączności i obej- 
muje także kolportaż. Za pracę swoją otrzy- 


CENTRALA 


kienniczy w wegiel, 


techniczne, żelazne, budowlane, 


muje 8 tys. zł miesięcznie. Pomvcnikiem jej 
WIŁN=oOwiec 
artii Í 
tam rozpowszechniał otrzymaną bd Franio niee 


był dalej  Gałaj, który psa 
Wszedł do PPS celem szkodzenia lej 
legalną prast 

Od października 1945 r. przystąpił ostatec? 
nie do współpřacy z WIN. Żywy 


do wszystkiego co polskie, Jej 
świadczy o dużym napięciu złej woli, 
jest jedyna, która może wiązać swą 
hość z dawną działalnością w czasie okupacji. 


udział w 
pracach tych dwojga brała Bankowska Z kał 
dego jej słowa i spojrzenia przebija nienawiść | 
działalność 


źbrodni, że każdy dolar i każda złotówka, któ 
ra przeszła przez ręce oskarżonych, była spla- 


miona krwią Polaków, którzy zgylnęli diateqo 
że te listy I paczki niosły śmierć. 


Nie wolno zapominać, że te czyny były naj- 
cięższą zbrodnią, ü jaką można oskarżyć Po- 


laka. 


Prokurator zażądał dla oskarżonych kary w 
mocy 
oskarżenia, 
Sienko przewiduje karę od 5-ciu Jat więzienia do kary 
działal- | śmierci włącznie). 


ramach 
których 


przepisów prawa (ustawy, na 
został sporządzony akt 


Następnie zabiera głos obrońca Warzyckiej 


Nie jest rzeczą ważną, ile razy kto się z kim| adw. Więckowska: 


spotkał, czy ile razy przeniósł pocztę, 
ocenie winy oskarżonych nie wolno 
nać, że każde spotkanie e. spotkanie przyczyniało 


Pak 4 ma 


Przy 
zapomi- | niedziałku. 
Sie do wygłoszą obrońcy. 


Na tym rozprawa została przerwana do po- 
W dniu tym dalsze przemówienia 


| końca. 


N r 204 


Festva! młodzieżowy 
| | w Pradze 


PRAGA PAP. Dnia 25 bm. włeczorem od- 
było się nu/ Stadionie Strachówskim w Fra- 
dze uroczyste otwarcie świałowego (estivdiu 
młodzieży. Przemówienie inavguracy|ne wy- 
głosił przewodniczący światowaj federacji 
młodzieży demokratycznej Guy da Borssons, 
zazhaczaląc, iż celem dormmokratycznej mio- 
dzieży świata, jest praca nad utrwaleniem 
i zabezpieczeniem pokoju. 


—— 


Austriacko-polska 


umowa handlowa 
WIEDEN PAP, — Rada sojusznicze w Wie- 
dniu zatwierdziła austriacko > polską umowę 
handlową, zalecając rządowi  austriackiemu 
zastosowanie środków, niezbędnych dla jak 
najszybszego wykonania dotychczasowych za- 
szły 


Prowckator napadu na Polskę 


cenerał SS — We szacker stanie przed sądem 


NORYMBERGA PAP. Wkrótce rozpocznie się na granicy polsko- -niemieckiej, 


proces przeciwko byłemu 
spraw zagranicznych Rzeszy — FonEFALOWI SS 
Ernstowi Weiszackerowi. 

Weiszacker oskarżony jest o zbrodnie wo- 


jenne i zbrodnie przeciwko ludzkości., 


Jak wiadomo, oddział niemieckich więźniów 
politycznych, ubranych w mundury polskie, 
„zaatakował* na rozkaz Weiszackera niemiec- 


Upłano= |ki posterunek graniczny na Śląsku. Następnie 


wał on i przeprowadził prowokację w 1939 r.l gestapo rozstrzelało więźniów politycznych. 


„Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemystu Włókienniczego 


Łódź, G-go Sierpnia 4 
TELEFON: 


136-86 
108-59 


Zaopatruje Państwowy Przemysł Włó- 
artykuły chemiczne, | 
pędne, 


elektrotechniczne, papiernicze, oraz w 
b części zamienne do Środków transporto- 
wych. 
Jednocześnie zakupuje przezs swoje 


Biuro, Zakupów Wolnorynkowych drogą 
przetargu artykuły produkowane przez 
przemysł prywatny, potrzebne dla Pań- 
stwowego. Przemysłu Włókienniczego, 


Kaw'arnia „Sim“ -Bar 
Łódź, Pi. Wolności 4 — tel. 133-11 


Doskona!a kuchnia pod kierownictwem kuchmistrza z Wilna 
Wybór trunków. — Ceny przystępne 


| Gojzienn e dancing przy udziale ork/estry B=c. P.nd'as 


(tel. 218-44 


po przez punkty sprzedaży: 


społeczne i 


żeby usprawie 
wiceministrowi |dłiwić najazd niemiecki na Polskę. 


Zaopatruje najsprawniej i 
stołówki fabryczne, Wojsko, instytucje 
pojedyńczego konsumenta. 


Trupy sfotografowano 1 w dniu f wrześni 
1939 r. Hitler ogłosił w Reichstagu, że armia 
połska naruszyła granicę niemiecką. 

Cała prasa niemiecka w dniu 1 września 
1939 r. zamieściła fotografie „żołnierzy pol- 
skich”, zabitych w czasie „ataku“ na niemiec 
ką placówkę graniczną. 


Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza, 
Piotrkowska 80. 


oraz 113-80) 


— to najtańsze źródło zakupu warzyw i owoców przez konsumenta 
a zarazeri najlepsza gwarancja zbytu tych artykuiów przeż 
producenta, 


Bezpośredni zakup i sprzedaż oraz komis 


ul. ŁAGIEWNICKA 3, 

CZERWONY RYNEK, 

ZIELONY RYNEK, Mała 4. 

PLAC ZWYCIĘSTWA. 

Sklep detaliczny — NOWOTKI 4. 
Centralne Targowisko Warzyw i Owoców, ŁAGIEWNICKA 3. 


najtaniej 


PRZETARG 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniane- 
go Nr. 6 w Łodzi ogłaszają przętarg nieogra- 
niczony na doslawę kompletnego filtra powie- 
trza, chłodzącego generator o wycajności ok. 
10 do 15 m*/h powietrza, w wykonaniu nór- 
malnym jak system Delbag - Viscin, w jednej 
obudowie szerokości okł 1000 mm i wysokości 
ok. 2.500 mm. wraz z kompletnými dodatka 
mi. Opór filtru maksymalnie ok J — 9 Aupa 
wody. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi- 
sem: „Przetarg na filtr powietrzny” prosimy 


składać do biura firmy przy ul. Piotrkowskiej 
204 do dnia 12 sierpnia bir. Otwarcie ofert 
nastąpi tegoż dnia o godz. 13-tej, 

Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 2% oferowanej sumy w « 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział w 
Łodzi. z 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty oraz unieważ- 
nienia przetargu bez podania przyczyn. 


aa wo EW TEZY EAEE ROA OOOO 
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— Nie zapomnisz? — powtórzyła ł mal A E 
cnym rueliem nachyliła jego głowę kul Nazajutrz była śliczna pogoda. Hory- 
sobię, — Podam swój adres. Będę cze- zont był czysty i jasny. Wystartowali 
kała, ; przed Świtem i odrazu wzbili siè na zna 
— Będę również czekał — przyrzekł. |czną wysokość, gdyż trzeba było Prze- 
chociaż z góry wiedział, że nie bedzie |jatywąć nad łańcuchem gór. Tym razem 
czekał. lecieć było irudno. Dał silny wiatr, Na- 


— Proszę dalej nie odprowadzać -— 
powiedziała Helena. gdy zbliżyłi sie do 
bramy. 

— Jak sobie ŻYCZYSZ. 

Pocałował ją raz jeszcze w półotwąr- 
te, delikatne usta. Pogładziłą go piesz- 
czotliwie po włosach i zniknęła w cie- 
mnościach. Zawrócił prędko i odszedł. 
Myśl ał o tym, iak dobrnie do domu. Hë- 
lena zupełnię zapomniała o taksówcę dla 
uiezo. 


wet na wysokości 12.000 stóp wiatr da- 
wał sie mocno we znaki. Queil cały czas 
oglądał się za siębie — PATET TEAN o 
utrzymanie szyki; W ogóle miał przy- 
zwyczajenie lecąc, oglądać sie w tył 
czy czasem nie ma Włocha za himi. 

Na dole pietrzyły sie wysokie, sirome 
góry. Wierzchołki gór były pokryte mo- 
rzem kłębiacych się obłoków. Zielone. 
gęste lasy ciemną. szmaragdowa plama 
otulały podnóża gór. Wyglądało to pięk- 


nie zwłaszcza z wysokości 12.000 stóp. 
Qiell myślał, jakby to było dobrze Przy- 
jechać tu kiedyś by zobaczyć to piekno 
nie z góry, a z dolu. Byłoby bardzo cic- 
kawie obejść te góry na piechote. Po za- 
„|kończeniu wójny należałoby to uczy nié., 
*|Po zakończeniu wojny.. wysiłkiem. woli 
chełał odpędzić tę myśl, Co będzie po 
zakończeniu wojny? Ale myśl ta mocno 
utkswiła w jego mózgu. Po zakończeniu 
wojny TF 

Co poczną Ġorell, Wan, Tap. Richard 
son inb Stuart, Constance. Sort, w ogóle 
wszyscy oni, jego koledzy, zdy skończy 
się wojna? I czym, do pioruna, zajmowa 
li sie przed wojną? Nie wiedział o tem. 
Nie wiedział dlatego. bo ich nigdy o to 
nie py tal, Nie pytał zaś dlatego, aby Z 
kolej nie pytano jego. 

Nie chciałby odpowiadać na takie py- 
tania. Dlaczego? Cóż w tym właściwie 
złego, gdyby zec hęieli go tak zapytać? 
Dlaczego miałby nie odpowiedzieć ? Stu- 
diował na uniwersy tecię jondyńskim, 
miał zostać inżynierem. Dobrze, ale kogo 
to właściwie obchodzi j kogo ciekawi? 
Naprzykład, taki Tap! Quell dobrze wie- 
dział, co Tap robił przed wojną. Szwen- 
dał sie po Londynie i rzucał pieniądze 
na praw 0 i lewo; poniew aż nie wiedzi ał, 
gdzie je podziać, Nazwisko Tapa często 
można było spotkać w gazetowych no- 


tatkach z życia wielkiego świata. Quell 
bardzo sie zdziwił, gdy Tap zjawił się 
wśród lotników jego eskadry, Dużo trze- 
ba było się napocić, nim go przyzwycza 
jono do wojskowego trybu życia: Zresz- 
ta.. tyież prawie, trudności pod tym 
wzgledem sprawił i Gorell. 

Jorell był bardzo młody, kiedy wybu- 
chła wojna, Miał zaledwie 18 lat. Studio- 
wał w tym samym Kolegium imienia 
Króla Wilhelma, Z ta tylko różnicą, że 
Quell ie ukończył, gdy. Gorell roz- 
poczynał studia. Miał uśmiechniętą, mło 
dzieńczą twarz, ładne, białe zęby i ge- 
stą, ciemną POETY: „Z niego będą lu- 
dzie — myślał Quell, — o ile naturalnie 
ocaleje'* 

Był to zdrowy chłopak, prostolinijny 
i uczciwy, biorący życie takim. jakim 
ono jest. Tak samo Wan. Tyiko Wan 
był Australijczykiem i jak wszyscy Au- 
stralijczycy, odznaczał sie wysokim zmy- 
stem praktycznym, Ten zawsze į wszę- 
dzie wiedział, co i jak trzeba robić, aby 
było najlepiej i najwygodniej. Był ru- 
chliwy i zwinny. Mimo swojej młodości 
znał już doskonale życie, Wiecznie opo- 
wiadał o swojej dalekiej ojczyźnie, Co 
£o zmusiło do tego, aby poszedł właśnie 
do lotnictwa? Oni wszyscy są tacy w tei 
Australii! Ciekawe byłoby koors tam 
. n.) 


zajrzeć po zakończeniu wojny! (c. 
z 
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istotnymi celami, 

KONFERENCJA W PARYŻU dotyczyła rze- 
komo znowu zagadnienia pomocy w odbudo- 
wie Europy po zniszczeniach wojennych. Za- 
sadniczą przynęłą dla państw, zaproszonych 
do wzięcia udziału w naradach konferencji, 
były zapowiedziane jeszcze w planie Marshal- 
la pożyczki dolarowe. Warunkiem otrzymania 
takiej pożyczki była zgoda państw zaintereso- 
wanych. na podział kredytów, narzucony przez 
Stany Zjednoczone i na kontrolę produkcji 
wewnętrznej. 

Zaproszenia wysłane zostały do 22 krajów. 
Jednak tylko 16 z nich wzięło udział w konfę- 
rencji, Z tych 16 państw, część stanowiły pań 
stwa, biorące udział w wojnie po stronie sprzy 
mierzonych, część — państwa neutralne, obję- 
te także akcją pomocy powojennej. 

ZAMIAST JEDNAK przewidzianej debaty 
NA TEMAT PLANU GOSPODARCZEGO Mar- 
shalla i zamiast ustalania warunków współ- 
pracy i pomocy, na porządek dzienny wysu- 
nięta została sprawa „specjalnej organizacji” 
narodów europejskich, Organizacja taka mia- 
łaby uznać za czynniki nadrzędne i kierowni- 
cze Wielką Brytanię i Francję. Echa prasowe 
— szczególnie w krajach neutralnych w cza- 
sie wojny — świadczą o wielkim. rozczarowa- 
niu, jakie sprawiła konferencja w Paryżu. 

TO OSŁANIANIE dymną zasłoną zasadni- 
czych cech planu Marshalla posiada swoją 
wymowę. Jest rzeczą widoczną, że organiza- 


torzy konferencji w Paryżu nie chcieli ujaw-, 


nić szczegółów planu amerykańskiego, a szcze 
gólnie warunków związanych z udzieleniem 

dytów przez Stany Zjednoczone  europej- 
skim państwom. 

FAKT, ŻE DOPIERO w roku 1948 Kougres 
USA rozpatrzy sprawy związane z akcją po- 
mocy i odbudowy europejskiej, łączy się ze 
szczerym wystąpieniem Marshalla w Sait Lake 
City, gdzie amerykański minister spraw zagra- 
nicznych otwarcie stwierdził, że sprawa suwe- 
renności państw, chcących korzystać z pożycz- 
ki amerykańskiej, schodzi na plan dalszy. 
Sankcje, jakie moją być zastosowane do 
państw, które nie skorzystały z raproszenia 
na konferencję paryską mają się wyrazić — 
według wniesionego do Kongresu projekfu — 
w nieobjęciu tych państw przez amerykitiską 
akcję pożyczkową. Stwierdza to raz jeszcze, 
jak daleko sięga nacisk kół politycznych USA 
na państwa europejskie. 

OSTATNIM SŁOWEM konferencji pary- 
skiej i jej zasadniczym finałem stały się nie 
przemówienia Bidault'a i Bevin'a, lecz oświad- 
czenie Vandenberga, przemówienie Marshalla 
t wniosek parlamentarny, złożony Kongresowi 


mna im m a 


ajhardziej 
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w, sprawie „sankcji Charakteryzuje to w peł- 
ni istotę planu Marshalla. Plan ten jest tylko 
z nazwy „gospodarczy“. W rzeczywistości po- 
siada on niedwuznaczne cele polityczne. Świad 
czy © tym fakt, że w czasie narady przedsta- 
wicieli ZSRR, Francji i Anglii w Paryżu, whic- 
sek Mołotowa, dotyczący zapytania wprosł 
czynników decydujących USA o zasięg i cha- 
rakter planu Marshalla został kateqorycznie 
odrzucony. Oznaczało to gwałtowną niechęć 
odsłaniania najważniejszych kart 

KARTAMI TYMI między innymi miało być 
odbudowanie niemieckiego przemysłu i po- 
qwałcenie uchwał poczdamskich. Z lego tak- 
że wypływa projektowane rozwiązanie spra- 


Dalsze losy 


jeń polityczny świata 


Konferencja w Paryżu. — Zapowiedzi i rozczarowania — Dymna zasłona nad 
Nacisk polityczny. 


[4 
„planu Marshalla" 
wy Ruhry w kierunku jej podporządkowania 
wyłącznie Amerykanom i Anglikom. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO, jakie wynika z ta- 
kiego postawienia sprawy dla Francji jesi zbyt 
wyrażne, by je mogły zagłuszyć projekty, wy- 
łonione na konferencji paryskiej. 
| piłału amerykańskiego zmonopolizowania od: 
radzającego się niemieckiego przemysłu są za- 
nadto widoczne i zawierają zbyt. wiele mo- 
mentów, zagrażających pokojowi na to, by nie 


spotkać się ze sprzeciwem ludowych mas fran: | 


jcuskich. Toteż niepokój we Francji rośnie. 


Jakie będą dalsze losy „planu Marshalla” 
— niewątpliwie wykaże już niedaleka przy- 
szłość. 


Zamiar kē- | 
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ŚLADEM NASZYCH INTERPELACJI 
Tajemnica będzie wyjaśniona 


Z żywym zadowoleniem stwierdzamy, ż8 
interpelacje naszych Czytelników nie są gło- 
isem wołającego na puszczy, Oto w odpowie- 
dzi na wydrukowany przez nas list ob. Jaro- 
į Sza, otrzymaliśmy od Zgromadzenia Kupców 
[pismo następującej treści: 
| „W związku z zamieszczoną wzmianką w 
numerze „Głosu Robotniczego” z dnia L} lipca 
rb. pt. „Tajemnica szwedzkiej spiralki' — u- 
przejmie prosimy o wskazanie adresu ob. Ja- 
rosza Eugeniusza, który skierował list do Re- 
dakcji.* Dane te potrzebne są Komisji Etyki 
Kupieckiej, celem ustalenia istotnego stanu 
rzeczy w konkretnym wypadku”. 


Lekarz nie zawón'! 

W związku z interpelacją, jaka ukazala się 
w naszym piśmie dnia 20 bm. pt: „Nieosią- 
{galna pomoc lecarska" zgłosił się do redakcji 
| Dr. Merkel i złoży: szereg wyjaśnień 
Wynika z nich. że nie ponosi on winy za 
,złe potraktowanie pacjenta Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, który zgłosł się w czasie nieobecnoś. 
ci doktora w mieszkaniu z prośbą o wizyte 
domową. 


BDroci zmechamizoweanmecj gospodarki 


Przemysł daje rolnictwu traktory 


Bankructwo dywersyjnych argumentów PSL-u 


Cały kraj przyjął radośnie wieść o prze- 
kazaniu rolnictwu przez przemysł w dniu 22 
lipca 30 traktorów, wyprodukowanych całko- 
wicie w kraju. 

Oczywiście, 30 traktorów to cyfra raczej 
symboliczna w stosunku do potrzeb wsi, ale 
tym niemniej zorganizowanie krajowej pro- 
dukcji traktorów zaledwie w dwa lata po za- 
kończeniu wojny jest faktem znamiennym 1 
wysace budującym, 

A pamiętać trzeba, że jeszcze dwa lata te- 
mu przedstawiały sobą Państwowe Zakłady 


Inżynierii w Ursusie obraz zniszczenia i ruiny: 
Maszyny: zdemontowane, budynxi wysedzo- 
ne w powietrze, duża część robolników wy* 
wieziona na roboty przymusowe — oto dzie- 
dzictwo pozostawione przez okupanta. 
Robotnicy i inżynierowie nie ulękli się trud- 
ności, Z odległych szlaków kolejowych ściąg- 
nięto wagony ż wywiezionymi maszynami, W 
tym samym czasie przeprowadzono w gorącz- 
kowym tempie remont budynków. Jednnczes- 
nie z biur konstruktorskich wychodziły coraz 
to nowsze projekty i rysunki. Robotnik, tech 


Rozwój inicjatywy prywatnej 


Gharakterystyczne liczhy z Ziem Odzyskanych 


W roku 1946 nabyto w Polsce kart rejestra 
cyjnych dlu zakładów przemysłowych i rze- 
mieślniczych 144.000 dia zakładów handlo- 
wych 220,000, 

jeżeli tdzie o poszczególne województwa, 
to prym wiedzie województwo pożnańskie— 
155.000 rait. Na Śląsku wykupiła Inicjatywa 
prywatna 46,000 kart rejestracyjnych, w Kra- 
kowie 34,000. 


| W województwie łódzkim wykuplono 22,860 


kart a w m. Łodzi 14,800 (500 kart rzemieśl- 
niczych i przemysłowych, oraz 9,800 hamdlo- 
wych) 

Podkreślić należy, że w województwie 
wrocławskim wykupiono już ponad 27,000 
kart rejestracyjnych, co śwtadczy o powó- 
dzeniu akcji repolonizacyjnej. w tym tere- 
nie. Podobnie ma się sprawa w wojewódz- 
twie szczecińskim,gdzie Tnicjatywa prywat- 
na wykupiła już około 10.000 karl zejestra- 
cyjnych. 
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„łódzka” uczelnia w Łodzi 


Cele i zadania Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 


(Wywiad z dyr, Ormezowsiósm! 


Prol. Ormezowski Leon 
łyrektor Wyższej Szkoły Sztuk Plast w Łodzi 


Jest nią niewątpliwie Wyższu Szkoła Sztuk 
flastycznych, istniejąca od listopada 1945 ro- 
tu. O celach, zadaniach i cieniach tej wyż- 
izej uczelni opowiada dyr. Leon Ormezowski, 
w ramach udzielonego dla „Głosu Robotnicze- 
jo” wywiadu. 

JWIE KATEGORIE ARTYSTÓW-PLASTYKÓW 

— Istnieją — opowiada dyr. Ormezowski 
— dwa kierunki studiów artystycznych w za- 
kresie sztuk plastycznych. Jeden obraca się 
w sferze tzw. sztuki czystej, malarskiej, rzęź- 
biarskiej itd. Tajniki tych sztuk są studiowa- 
ae w Akademiach itp, A drugi — jest mniej 
abstrakcyjny, mający większe zastosowanie: w 
życiu codziennym, zwłaszcza w przemyśle, cò 
bynajmniej nie zmniejsza jego poziomu i wars 
łości artystycznej. Jest to kierunek tzw. prze- 
mysłowo-artystyczny. 

Łódzka Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 
jest wyrazicielką właśnie tego drugiego kie- 
runku. Tworzy ona podbudowanie artystycz- 
ne w przemyśle, głównie zaś.w włókienniczym 
i tkąckim. Celem zasadniczym jest wprowa- 
dzenie do przemysłu ludzi o wyrobionyin pe- 
dejściu artystycznym. 

SZKOŁY ARTYSTYCZNE W ERAJU 

Wyższych szkół tego typu na terenie całe- 
go kraju istnieje 5. Charakterystyczną ich ce- 
chą jest to, że program każdej z nich ściśle 
stosuje się do danego terenu., Nasza szkoła 
istnieje w Łodzi, więc zasadnicze jej zaintere- 
sowanie idzie w Kierunku „tekstylnym. 

Szkoła nasza istnieje dopiero od 2-ch lat. 
Mamy 4 wydziały: tekstvino - włokienniczy, 
graficzny, plastyki przestrzennej (architektura 
wnętrza) i filmowy. Ten ostatni znajduie sie 


j* stadium organizacji, w ramach «tórej współ 
działamy z Instytutem Filmowym. Ma on 
kształcić operatorów i  dekoratorów filmo- 
wych. 


Studia w szkole trwają 4 lata i nasiawione 
są przede wszystkiw na praktyczną specjali- 
zację, 

ŻYCIE CODZIENNE UCZELNI 

Na początku działalności naszej szkoły tir 

liśmy 12 słuchaczy. Dziś jest ich około 150- 


ciu. Są to przeważnie ludzie z inteligencji 
miejskiej i robotnicy. Element wiejski test 
znikomy. 

Tworzymy kadry artystów specjalistów 


o mocnym podłożu praktyczno - przemysło- 
wym. Przyszła twórczość naszych uczńi mu- 
si opicrać się przede wszystkim mna wzorach 
polskiej twórczości ludowej, Za dużo mieliś- 
my w przemyśle przykładów wysorzystywa- 
nia drogich, a nie zawsze dobrych wzorów za- 
granicznych, 

Mieliśmy 2 pokazy w postaci wystaw wy- 
ników prac naszych uczni. Wystawy te, nie- 
wątpliwie, świadczyły o infensywiej i pio- 
duktywnej pracy. 


WSPÓŁPRACA Z PRZEMYSŁEM 
TEKSTYLNYM 
Na razie współpraca ta jest dopiero w sła- 
dium organizacyjnym. Jest ona niezbedna i 
wysoce pożądana, ale napotyka naa swej dio- 


dze na pewien opór ze sirony przemysłu: 
Przemysł niezupełnie jeszcze upewnił się w 
praktycznej realności naszych samierzeń. O- 


bawia się, że zamiast rzeczowych lachowców, 
stworzymy kadry oderwanych od życia arty- 
stów. 

W zrozumieniu tych obaw ściśle odróżnia- 
my w naszym programie stronę płastyczną od 
strony technicznej, Mamy zamiar zaprosić z 
przemysłu. szereg wybitnych fachowców w 
charakierze wykładowców z dziedziny tech- 
niczno - przemysłowej 

Na razie współpraca z przemysiem wy:eżą 
się w tym, że dostajemy z fabryk surowiec, 
potrzebny do studiów praktycznych oraz, że 
około 30-tu naszych słuchaczy i 2-ch profeso- 
rów otrzymali praktykę letnią w fabrykach. 

Ale tego jeszcze za mało, Mtusuny mieć 
dostęp do. fabrycznych warsztatów prucy, aby 
w ten spósób poglądowo kształcić uczniów, 


BLASKI I CIENIE SZKOŁY 
Główną bolączką jest rozpaczliwy brak ło: 
kali. To się odbija fatalnie na stadiach. W 
rzeźbiarskiej klasie prof. Mazurka, obliczonej 
maksymalnie na 15 osóu — pracuje 40. W pa- 
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snt z wystawy Wyższej z 
Malarstwo | rzeźba 


rze 4 vrakiem łokalu idzie brak warunków do 
pracy, jak np. brak odpowiedniego światła. 
Łódź powinna znależć miejsce dła najbardziej 
„łódzkiej' szkoły, ideowo i zawodowo zwia- 
zanej z terenem, , 

Drugą bolączką jest zły słan materialny 
słuchaczy, którzy pracują po B. godzin dzien- 
nie w uczelni, a zarobkowo muszą pracować 
pò mocach... Stypendia są nieliczne. Czyżby 
nie mógł tu przyjść z pomocą przemysł, dla 
którego tworzymy kadry? 

Do tego dochodzi brak internatu, z racji 
czego nie mamy elementu ze wsi i z rrowin- 
cji. 


ZZ PR O 


RZECZY BARDZIEJ POCIESZAJĄCE 

Do nich należy wprowadzenie do progra 
mu wykładów o higienie oka, głównego in- 
| strumentu naszej pracy. Jest to  inowacja, 
gdyż podobnych wykładów nigdy przed tym 
w szkołach danego typu nie było. Wykłady 
prowadzi dr Karpowicz, który rówież Tozta- 
cza specjalną opiekę nad oczami i wzrokiem 
słuchaczy, 

Dużo kłopotów mamy ze zdrowiem słucha- 
czy. Przytoczę tu konkretny fakt: bardzo 
zdolny słuchacz, niejaki Hasko, syn biedne- 
go robotnika fabrycznego, poważnie zacho10- 
wał. Szkoła w drodze prywatnej skierowała 
go do jednego z majątków, pozosłających pod 
opieką Samopomocy Chłopskiej. Ale, powta- 
rzam — w drodze prywatnej. Czy nie byłoby 
celowem, aby pod tym względem pośpieszały 
z pomocą przyszłym artystycznym kadrom nā- 
szego przemysłu, ałe już oficjalnie la seba 
, Samopomoc Chłopska i przemysł $ Związki 
: Zawodowe; i inne instytucje o podobnych rao- 
żliwościach? 

, Wywiad przeprowadza Pow 


nik i inżynier podjęli z zapałem niestychanym 
zadania, nakreślone przez Rząd. 

Przekazane w dniu święta narodowego tiak- 
tory to pierwsza seria nowych, polskich 
traktorów. Traktory te, o mocy silnika 45 koni 
mechanicznych, mogą przy średniej ¿rce ciąg- 
nąć trzy pługi naraz. Plan trzyletni przewi- 
duje budowę 300 takich traktorów w r. 1947, 
1200 — w r.1948 i 2.000 — w r. 1949, Oczywi- 
ście wszystkie te cyfry nie odpowiadają pò- 
trzebom wsi polskiej. 

Nie wolno zapominać, że przed wojną iłość 
koni na wsi wynosiła okoła 4 miliony i że 


dziś pogłowie koni wynosi tyłko i milion. I 
chociaż rolnictwo  rozporządza w tej chwili 
dziesięcioma tysiącami traktorów (poniemiec- 


kich i pochodzących z dostawy UNRRA) — to 
ilość ta jest zbyt mała w stosunku do potrzeb, 
które wobec spadku pogłowia szacować naie- 
ży na około 30.000 sztuk. W dodatku należy 
pamiętać, że traktory poniemieckie a częścio- 
wo i amerykańskie są już w znacznym stóp- 
niu zużyte. 

Nie ulega watpliwości, że polski przemysł 
motoryzacyjny będzie musiał przezwyciężyć 
jeszcze niejedną przeszkodę, nim potrafi za- 
spokoić potrzeby wsi, podnoszącej się szybko 
i gospodarczo i kulturalnie i dążącej pełną pa- 
rą do gospodarki zmechanizowanej. 

Ale faktem pozostaje, że upaństwowiony 
nasz przemysł kroczy po drodze współpracy z 
Tolnictwem, a to już jest najlepszym, gospo 
darczym odpowiednikiem politycznego hasła 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

W świetle skromnej uróczystości warsza 
kiej z dnia 22 lipca raz jeszcze bankrułują 
eorie PSL-owskie o tym, że przemysł w Pol- 
sce rozwija się kosztem rolnictwa t że miasto 
wykorzystuje wieś, 

Wyświechiane, reakcyjne argumenty „Ga 
zety Ludowej” rozpadają się w nicość w obli- 
czu takich faktów, jak wyprodukowanie dla 
rolnictwa pierwszych nowiuteńkich traktorów 


s 
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Interaelacje naszych Czytelników 


Dzieje iednego ogrodu 


Proszę uprzejmie o zamieszczenie tych pa 
ru słów pod adresem naszych ojców miasta. 

jestem mieszkańcem ul. Napiórkowskiego 
przy Placu Reymonta. Na ulicy tej stoi sobie 
pałac byłego fabrykanta, a przy nim duży 
park. Przed wojną był przy tym parku wyso- 
ki na 3 mtr. płot z desek i jako dziecko by- 
łem ciekawy, co też może być za tym pło- 
tem Nadszedł rok 19339, i wyszło zarządze- 
nie, aby wszystkie pioty szczelne przemienić 
na przewiewne. W prasie — jak to w prasie 
— jedni się śmieją a Inni potakują, a jed- 
nak zwalenie plotu okazało się dobre: odci- 
nek naszej ulicy otrzymoł trochę zieleni i 
świeżego powietrza. Byłem zadowolony, że 
choć nie mam jeszcze prawa tam wchedzić, 
mogę przynajmniej zaglądać przez siatkę l 
oddychać dobrym powietrzem. 

Minęły lato, czasy się zmieniły. Urzędy 
zajęli ludzie inni. Pałuc zajęły organizacje. 
Wstęp jednak do ogrodu był nadal zabronio- 
ny. Dziś w tym pałacu mieści się uniwersytet, 
a park jest wykorzystywany przez jedną tyl- 
ko rodzine ! przez jedną krowę, która się 
tam tylko pasie, Kiedyś byjem dzieckiem, 
dziś sam mam dziecko i chcłałbym, aby to 
moje dziecko mogło wejść do ogrodu, a nie 
bawiło się w rynsztłoku, lub co gorsze — 
wpadło pod tramwaj, jadacy wąska ulicą 
Napłórkowskiego. Czy dziecku mojemu też 
przyjdzie lała całe czekać na ctwarcie tego 
ogrodu? ź 

A teraz druga sprawd. Ulica nasza jest 
bardzo waska i bardzo ruchliwa., Możnaby 
jednak temu zaradzić i to niedużym wysił- 
kiem magistratu. Wystarczy przesunąć płoty 
po nieparzystej stronie, a mieszkańcy tej u- 
licy mieliby trochę swobody poruszania sie. 
A zatem czekamy no to, co zrobi w tej spia- 
wis magistrat. 

Mieszkaniec ul. Napiórkowskieać 


| 


W 1837 roku Adam Mickiewicz, wstrząśnię- 
ty tragiczną śmiercią przyjaciela z lat młodo- 
ści, Aleksandra Puszkina, poświęcił temu ge- 
nialnemu poecie rosyjskiemu artykuł, dający 
głęboką 1 wnikliwą charakterystykę jego twór- 
szości. Ta świetlna | wykazująca doskonałe zo- 
tentowanie w całokształcie ówczesnej litera 
tury rosyjskiej, ocena dzieł Puszkinu, w wielu 
momentach po dziś dzień pozostaje trafna i 
aktualna. 4 7 
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Czas między rokiem 1815 a 1830 był szczę- 
śliwym dla poełów okresem. Po długich i 
wielkich =rojnach, Europa czuła się znużoną 
sitwami  tongresami, biuletynami i protkó- 
lami; smutna rzeczywistość stałą się jej wstrę- 
tną, podnosiła oczy ku idealniejszym poalą- 
dom, Wtedy to ukazał się Byron i zajął w sfe- 
rach wyobraźni to samo miejsce, có wielki 
cesarz na polu dotykalnym, Przeznaczenie, nā- 
suwające Napoleonowi  nieuśtannie powody 
do nowych wojen, długim pókojem osłoniło 
Byrona, Podczas całej jego poetycznej prze- 
wagi, żadne wydarzenie większej doniosłości 
nie rozrywało uwagi Europy, zajętej nAńów- 
cząs literaturą angielską, 

W tym to okresie właśnie młody Rosjanin, 
Aleksander Puszkin, kończył nauki swoje w 
liceum Carskiegdo-Sioła, szkole kierowanej za: 
graniczną metodą, gdzie młodzież nie mogła 
nabywać niczego, co by się mogło stać ko- 
rzysthym dla narodowego poety; raczej prze- 
ciwnie, była ona wystawiona na niebezpieczeń 
stwo zapomnienia wszystkiego, czego mogła 
nabyć gdzieindziej, bo stawała się »bcą wszel- 
kim rodzinnym podaniom i obyczajom kraju 
własnego, Antydotem jednakże dla niej prze- 
ciw tej cudzoziemszczyżnie, było czytanie po- 
etycznych swojskich utworów, a szczególnie 
Żukowskiego, Znakomity ten pisarz był po* 
czątkowó naśladowcą pisarzy niemieckich; 2c- 
stał ich współrzawodnikiem, usiłując nadać po- 
ezji rosyjskiej narodowy charakter, zajmując 
się wyłącznie podaniami i dziejami swojego 
kraju. Tym sposobem Puszkin stał sią ucz: 
niem Żukowskiego; ale Byron wyrwał qo 
wcześniej z tej wytrawnej szkoły i uniósł go 
na długie lata w pustynie fantastyczne ł jas: 
kinie romantyzmu. 

Po przeczytuniu Byronowskiego Korfsarża, 
Puszkin poczuł się poetą, Posypała się wiel» 
ka liczba utworów jeden po drugim, między 
<tórymi były najznakomitsze: Jeniec kaukłatski 

Pontanna Bakczyseraju. Poematy te, ogło* 
szone drukiem, wywołały u publiczności n= 
tuzjazm trudny do opisania. Masa czytelni- 
ków uderzona była nowością przedmiotów 1 
form poetycznych; kobiety podziwiały głębię 
uczuć młodego pisarza i bogactwo jego wy: 
bbrażni, a lileratom zaimponowała moc, ścis* 
tość wyrażeń 1 wykwintność stylu, 

Puszkin został od razu uznanym za najpier- 
wszego poetę swej ojczyzny, To tak łatwe 
powodzenie óbudziło w nim pragnienie no- 
wych i szybkich triumfów i zaszkodziło bar- 
izo spokojnemu rozwojowi jego zdolności, bo 
Puszkin był jeszcze dzieckiem, wprawdzie 
dzieckiem wzniosłym, ale zawsze dzieckiem. 
Na Północy bowiem moralna strona człowie* 
ka później dojrzewa, niż na Zachodzie. $am 
grunt społeczny nie zamyka w sobie tyle ży- 
wiołów ruchu, co w starej Europie, a atmos- 
fera literacka, którą człowiek tam oddycha, 
mniej ma w sobie elektryczności, sił namięt- 
nych. Dlatego też Puszkin, zacząwszy wcześ- 
niej żyć, marńował swój talent, a ufając za 
wiele własnej mócy, rzucił się ża wcześnie w 
wyższe sfery, gdzie sam przez siebie utrzymać 
się nie mógł, zawikłał się w krąg Ryronowski 
i obracał się wokoło tej gwiazdy, jak planeta 
wciągnięty w jej system 1 błyszczący jej 
światłem. I w istocie, w dzłejach pierwszego 
jego nastroju (manière) wszystko jest Byro- 
aowskim: i przedmiot, i charakter, i idea, ifor- 
ma, a mimo tego Puszkin był daleko mniej 

, naśladowcą swojego ukóchanego poety, jak 
raczej opanowany tylko jego duchem. Nie był 
on fanatycznym Byronistą, był raczej, że tak 
powiemy, byronującym, bo gdyby ntwory an- 
gielskiego poety nie istniały wcale, Puszkin 
byłby ogłoszonym zawsze pierwszym poetą 
swojej epoki, 

Zjawisko podobne zapowiadało na Półno* 
cy wielką rewolucję w literaturze; wszystkie 
rozmowy salonów obracały sią około zalet i 
wad nowego systematu poetycznego. Walka 
klasycyzmu z romantyzmem mogła lada chwi- 
la wybuchnąć w Rosji, a co jest najszczegól- 
niejszym, że w tym samym czasie przygoto- 
wywałą się i polityczna rewolucja. 
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Xronika kulturalna 


Z imtojatywy Centralnego Instytutu Kultu. 
ty rózpoczął się w Szklarskiej Porębie dwu- 
tygódniowy kurs dla instruktorów teatral- 
nych przodowników zespołów  świetlicó- 
wych pod kierownictwem ob. Makarczyka. 
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Reżyserka Tsotru Polskiego Zofia Modrzew 
ska opuściła w tych dniach Bydgoszcz, uda. 
jac się do Łodzi. Nową placówkę pracy Zo- 
fil Modrzewskiej bedzie Teatr Kameralny, 


| 
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Trzebś przede wszystkim wiedżieć, że w 
tym kraju wszystko co żyje, jest zawsże mniej 
lub więcej niezadowolona ze swojego rządu; 
oskarżany on bywa nie tylko tajemnie, ale 
jest zwyczaj żle o nim mówić i głośno. Mi- 
mo tego, nikt nie przestaje ani pracować w 
biurze, ani zaciągać wartę; jednym słowem, 
wszyscy służą temu rządowi. Cudzoziemiec, 
nieznający natury i wagi tej opozycji tak od- 
wiecznej i powszechnej, a razem tak niebez- 
piecznej wcale, widząc wszędzie nieprzyjaciół 
istniejącego nieporządku rzeczy, a aigdzie je- 
go obrońców, gotów myśleć, że Rosja oczeku- 
je tylko spósóbnej chwili, że wyglada hasla. 

To usposobienie umysłów i ten język rewo* 
lucyjny publiczności, zawiódł nawet » samych 
Rosjan i to na nieszczęście, co miedzy nimi 
było  najszlachetniejszych ludzi. Kilku ze 
szlachty i wielu wojskowych, rozentuzjazmo* 
wanych do wolności, uwierzyło w to, że ich 
rodacy najszczerzej podzieląli ich uczucła | że 
przyszła już chwila, w kłórej można było 
wprowadzić chociażby monarchię konśtytu- 
cyjną, jeśli ńie rzeczpospoliłą. I w tymże sa- 
mym czasie, kiedy w tajemnych zebraniach 
osnutem było czynne sprzysiężenie, starano 


się nazewnątrz rozszerzać wolnomyślne poję-, 


cia, za pomocą korespondencji i książek. Li- 
teraci w Rosji stanowią gatunek bractwa, spo- 
jonego niejednym węzłem. Są oni wszyscy 
albo ludżmi majętnymi, albo urzędnikami rzą- 
owymi i po większej części piszą dla pozys- 
kania chwały i wżiętości. Ponieważ zdolność 
u nich nie stała się jeszcze popłatnym towa- 
rem kupieckim, rzadko dlatego między nimi 
ukazuje się zazdrosne współubieganie się lub 
Inferesowana nienawiść, a przynajmniej żaden 
uderzający przykład czegoś podobnego nie 
objawił się oczom moim. Literaci dlatego lu: 
bili często zbierać się razem, widywali się 
prawie codziennie między sobą i przepędzali 
czas na wspólnych uczłach, na prywatnych 
odczytach i przyjacielskich rozprawach. Dia- 
tego też nie było trudno spiskowym, którzy po 
większej części byli literatami, tworzyć sobie 
stronników licznych, tak w Petersburgu, jak 
i w Moskwie. 

Wkrótce też, jakby na dany znak, cała li- 
teratura rosyjska stanęła po stronie opozycji 


rządu, zaskleptali sią 


i bezstronność, jakiej przykładów nie znależ- 
libyśmy w krajach wolniejszych i bardziej u- 
cywilizowanych, Głęboko przekonany jestem, 


obrońców po za granicami państwa, nie wy- 
starczyłyby na opłacenie jednego z literatów 
rosyjskich, mających wziętość, choćby za po- 
jedyńczy artykuł dziennikarski, za najdrob- 
niejszą pochwałę, nawet za słowoę qgrzeczno= 
ci. 

Puszkin, jak wszyscy jego przyjaciele, był 
w opozycji i w ostatnich latach panowania 
Aleksandra puścił w świąt kilka epigramów 
przeciw jego rządom a nawet i osobie; ułożył 
nawet Odę do szłyletu, Te ulotne poezje o- 
biegały Rosję od Petersburga do Odessy w rę- 
kopismach, czytane z chciwością, rozbierane, 
komentowane, wielblone, zapewniły poecie 
wiecej wziętości, niżeli późniejsze jego utwo- 
ry, mające daleko wyższą wartość, Lecz i to 
prawda, że dla napisania czegoś podobnego w 
Rosji więcej potrzeba odwagi, niż dla zrobie- 
nia rozruchu na ulicach Paryża lub Londynu. 
Od tego czasu zaczęto uważać Puszkina jako 
naczelnika opozycji intelektualnej, jako poli- 
tyka niebezpiecznego dla rządu. Cesarz sam 
uznał za stosowne wzbronić mu pobytu w sto- 
licy i do odległej wysłać prowincji, co mu 


ka konspiracja. 
upadło, 


Zaburzenie 


powstanie w prowincjach południo* 


lucjoniści zginęłi na rusztowaniu, albo prze- 


Ostatni numer krokowskich „Listów » ted 
tra” całkowicie jest poświecony pamięci zna- 
komitego artysty, luliusza Osterwy. 

W serdecznych, przepojonych miłością f 
żalem słowach, piszą o wielkim aktorze, twór 
cy „Reduty” I bojowutku teatru dla mas, Je- 
rzy Szaniawski, Bronfsiaw Drobner, Hisronim 


mierz Wyka, Ludwik Solski, Leon Schiller, Ky- 
dryński ! tani, dzieląc się wspomnieniamt i 
podkreślając role, jaką odegrał Osterwo w 
kulturze í rozwoju sceny polskiej. 

Numer zawiera osobiste wspomnienia zmar- 
łego artysty o przyjacielu, oraz. towarzyszu 
dolt 1 niedolt Stefanie ]araczu, z którym „wią 
zała Osterwą wspólna bieda na początku dro 
gi do sławy, a po tym współpraca na wiel- 
kich scenach. S 

Jak silny w wymowie jest plastyczny ob- 


ocaliło życie, bo wkrótce wyszła na jaw wiel-! 
w Petersburgu | 
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Mickiewicz o Puszkinie 


padli nazawsze w mihach syberyjskich. 

Jednakże Mikółaj, następca Aleksandra, 
zdawał się mieć chęć złagodzenia i zmienie- 
nia dotychczasowego systematu, a prżynaj- 
mniej co się tyczyło Puszkina, Przywałał on 
gy do siebie i osobne dał mu posłuchanie, na 
którym długą miał z nim rozmowę. Był to wy- 
padek niesłychany, bo nigdy nie widziano 
żadnego cara, dającego posłuchanie komu, co 
go na Wschodżie nazwanoby proletariuszem, 
a co w Rosji daleko mniej ma znaczenia, bo 
chociaż Puszkin był ż pochodzenia szdachci- 
cem, nie miał w hierarchii administracyjnej 
żadnego czynu, a człowiek bez rangi urzędo- 
wej, w Rosji nie ma żadnej społecznej warto- 
ści, nazywają go człowiekiem honorowym, 
jest on kreaturą nadliczbową. 

W tym pamiętnym posłuchaniu cesarz Z 
wielkim zajęciem rozmawiał o poeżji; było to 
po raz pierwszy może, że car z którvmkol- 
wiek ze swoich póddanych mówił o literatu- 
rze. Zachęcał on poetę do nddania się pracy, 
dozwolił mu nawet ogłaszać co mu się podo- 
ba, bez odwoływania się o pozwolenie cenzu- 
ry. Tak Puszkin otrzymał pierwszy przywilej 
wolności druku, o czym historia nie powinna 
zapomnieć. Cesarz Mikołaj w tym wypadku 
niepospolitą okazał zręczność, potrafił on oce- 
nić postęp i odgadł, że Puszkin miał zanadto 
rozumu, aby mógł nadużyć wyjątkowego 
przywileju i zawiele wzniosłości duszy, eby 
nie zachować wdzięcznej pamięci tak niezwy- 
czajnej łaski Jednakże liberaliści patrzyli z 
nieufnością na zbliżenie się do siebie dwóch 
potentatów; zaczęto oskarżać Puszkina o zdra- 
dę sprawy patriotycznej; a ponieważ wiek je- 
go i doświadczenie zaczęły kłaść na niego 
obowiązek większej miary w postępowaniu, 
zaczęto tę zmlanę przypisywać obrachowa- 
niom samolubnej ambicji, 

W tych czasach pokazał się poemat Cyga- 
nie, a później Mazepa, dzieła znakomite, do- 
wodzące postępowej natury zdolności Puszki- 
na. Oba te utwory mają pewniejsze posady 
w rzeczywistości. Przedmiot ich jest prosty 
z siebie; charaktery osób głębiej pojąte i na- 
kreślone z pewną mocą, a styl okażuje sią już 
daleko swobodniejszym od wszelkich przoesad 
romantyzmu. Na nieszczęście forma Byronow- 


Ci co nie śmieli pismami swojemi zaczeniać | ska uciska go jeszcze, jak zbroja Saula ucis- 
w-.grożnym milezeniu. tka ruchy młodego Dawida; okazuje się ta już 
Przyznać tu należy na zaszczyt lleratów ro- | rzeczą widoczną, 
syjskich, że okazali w tym reziem. nioc duszy! z*siebie: 


że zabierał się zrzucić ja 

Odcienta te, które w pracach artysty ozna 
czają przejście z jednego nastroju w drugi. 
okazują się jasno w utworze jego naipiękniej- 


że ogromne te sumy, jakie wydaje gabinet ro- | szym, najoryginalniejszym i najnarodowszym 
syjski na kupienie tylu dla siebie, usłużnych|-— Onegin. Puszkin, pisząc ten romans, udzie. 


lał go częściami publiczności, jak Byron swo- 
jego Don Juana. Rozpoczął on od naśltdowa- 
nia angielskiego poety, usiłował Iść potem o 
własnej mocy i zakończył prawdziwą orygi- 
nalńością. Przedmiot i osoby Onegiaa nale- 
żą do rzeczywistego życia, do życia prywat- 
nego; są one motywami prawdziwej tragicz- 
ności i zarazem scenami trafnej komedii, 

Prócz tego Puszkin napisał dramat, który 
Rosjanie wysoko cenią, kładac go obók utwo- 
rów Szekspira. Zdania ich są podzielone, lecz 
byłoby to nielada pracą usprawiedliwiać tu 
moje przekonanie. Dosyć będzie 1apomknąć, 
że Puszkin był za młodym jeszcze, aby mógł 
tworzyć historyczne postacie. Była to tylko 
próba dramatu, ale dawała óna poznać dństa- 
tecznie, do czego kiedyś mógł dojść. Et tu 
Shakespeare eris, si lala sinant. 

Dramat Borys Godunow zawiera w sobie 
nie tylko szczegóły, ale całe sceny przedziw- 
ne, Prolog przede wszystkim wydaje mi się 
tak oryginalnym, tak wzniosłym, że nie wa- 
ham się wyznać, że jest jedynym w swoim 
rodzaju i powstrzymać się nie mogę, abym 
słów kilka o nim nie powiedział. 

Po śmierci cara Iwana Okrutnego albo Groż- 
nego, Borys Godunow przywłaszczył sobie pa- 


wych zostało stłumione i nieszczęśliwi rewo- | nowanie nad Moskwą, sprzątnąwszy ze świata 


syna swojego poprzednika. Wkrótce potem 


Hołd wielkiemu artyście 


Pamiąci Juliusza Osterwy 


roz nędzy aktorskiej w opowiadaniu znako- 
mitego artysty: 

„Ponieważ zerwałem z rodzina, sypiałem 
w kaneslarii teatru, skąd później przesunięto 
mnie do rekwizytorni — tam nie byłem sam. 
Były ze mną — wszy, Dysponując trzydziesto- 
ma guldenami miesięcznie, po naradzie zə 


Morstin, Wilom Horzy-4, Antoni Baltcki, Kazi- | Stefanem. wynajęliśmy wspólny pokój, wte* 


dy zopoczątkowoła się przyjaźń na całe ży: 
cie. Stworzyła ją wspólna .ędza, wspólia 
nauka, dzielenie się zdobyczami. Bardzo czę. 
sto bywallśmy głodni, zaproszenie na iw) 
pizez dyrektora teatru było wydarzeniem”. 

Niemniej żywym dokumentem jest list O- 
sterwy, nopisony 5 marca 1947 r. do przewod- 
n'czącego Miejskiej Komisji Kultury t Sztuki 
w Krakowie dr. Drobnera, w którym artysta, 
jakby przeczuwając zbliżającą sią śmierć, 
żegna stę z rodzinnym miastem Krakowem. 
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pretendent, podający się za prawowitego na> 
stępcę do korony, przybył z armią polską, za- 
jął Moskwę | panował czas jakiś, pod nazwis- 
kiem Dymitra. Jest to osnowa dramatu. Rzecz 
się rozpoczyna pod panowaniem Godunowa, 
w małej celi jednego z klasztorów, w którój 
pewny mnich ukończył pisanie kroniki po- 
przedniego monarchy. Przegląda on dzieło 
swoje z zadowoleniem autora i powagą za- 
konnika, kiedy śpiący u nóg jego młody nò- 
wicjusz zaczyna się miotać pod wpływem snu 
strasznego. W tym śnie wymawia on dziwne 
nazwiska, wspomina wypadki, których znać 
nie mógł. Obudzony w końcu, opowiada wi- 
dzenie jakie miał bitew, rozruchów i rewolu- 
cji. Opowiadanie to, którego on najwyrażnićj 
nie rozumie prawdziwego znaczenia, służy 
kronikarzowi do dopełnienia napisanego dzić: 
ła, daje mu poczuć przyszłość | staje się syrń- 
bolem  proroczym całego dramatu. Możńa 
łatwo zgadnąć, że ów nowicjusz będzie pre 
tendentem do koróny, fałszywym Dymitrem. 


Dramat ten, jak wszystko cą Puszkin pisół 
naówczas, nie daje bynajmniej jeszcze miary 
prawdziwego jego talentu; w epoce, o którój 
tu mówimy, przebył on tylko część zawodu 
naznaczonago sobie, miał dopiero lat trzydzie- 
ści Ci co go wtedy znali, dopatrzyli się w 
nim wielkiej zmiany. Zamiast chciwie poże- 
rić romanse i zagraniczne dzienniki, zajmują- 
ce go niegdyś wyłącznie, wolał słuchać opo- 
wiadań powieści ludowych, narodowych pieś- 
ni i dziejów kraju swojego. Zdawał się on na 
zawsze opuszcazć cudzoziemskie strefy, wkó: 
rzeńiać się w Rosją i zrastać się z rodzinne 
swą ziemią, W rozmowach jego, które by- 
wały coraz poważniejsze, dawały się spostrze- 
gać zarazem zarody przyszłych jego utworów. 
Lubiał rozbierać wysokie kwestie religijne i 
społeczne, o których się jego ziomkom i nie 
śniło, Widocznie, że odbywało się w nim ja- 
kieg przeobrażenie wewnętrzne. Jako człó- 
wiek i jako artysta byłby on niechybnie zmie- 
nił poprzedni swój nastrój, albo raczej zna- 
lazłhy był swój własny. Przesłał nawet pisać 
poezje, ogłosił tylko kilka dzieł historycz- 
nych, któreby można uważać ża coś przygoto- 
wawczego. Ale do czegoż się gotował? Czy 
rozwijać swoją erudycję w tym względzie? Z 
pewnością nie! Gardzi4 on autorami piszącymi 
bez celu I dążeń; nie lubiał sceptycyzmu filo- 
żoficznego 1 artystycznego chłodu, jaki wi- 
dział w Goethem. Čo się działo w tej duszy? 
Budził się tam w cisży ów duch ożywiający 
utwory Manzoniego lub Pellico, zapładniający 
rozmyślania Tomasza Moora, który umilkł 
także? Może wyobraźnia jego pracowała, aby 
wcielić w siebie pojęcia w rodzaju Saint-Si- 
mona lub Fouriera? Nie wiemy. W poezjach 
jego ulotnych i w jego rozmowach dawały się 
napotykać ślady obu tych kierunków. Cokol- 
wiekbądź, mam to przekonanie, że jego mil- 
czenie postyczne było szczęśliwą wróżbą dla 
literatury rosyjskiej. Spodziewałem się, że 
okaże się wkrótce na scenie, jako człowiek 
nowy zupełnie, w całej sile swóich zdolności, 
dojrzały doświadczeniem, wzmocniony długim 
wysilenióm, Wszyscy có go znali, dzielili te 
moje pragnienia. Jedeń strzał z pistoletu zni- 
szczył te oczekiwania, 


Kula, która ugodziła Puszkina, zadała cios 
straszliwy Rosji intelektualnej, Ma ona i te- 
raz znakómitych pisarzy. Pozostał jej Żukow- 
ski, poełą pełen godności, wdzięku i uczucia; 
Kryłow. bajkopisarz, bogaty wyobraźnią, ńie- 
zrównany w wyrażeniach, kniaż Wiazernski, 
który we Francji nawet mógłby dowcipem za- 
szczytne zająć miejsce — ale nikt z nich nie 
zastąpi Puszkina. Nie jest to danem żadnemu 
krajowi, aby w nim więcej jak raz jeden mógł 
się ukazać człowiek ze zdolnościami w tak 
wysokim stopniu i tak rozlicznymi, które zda- 
ją się zwykle jedne drugie wykluczać. Pusz- 
kin, którego czytelnicy wielbili talent poe- 
tyczny, zadziwiał słuchających go żywością, 
jasnością | delikatnością swojego umysłu. 
Miał on nadzwyczajną pamięć, sąd pewny i 
gust wytworny. Słysząc go rozumującego o 
polityce zagranicznej lub własnego kraju, 
można go było wziąć za męża ostwiałego 
wśród spraw publicznych i czytającego codzien- 
nie rozprawy wszystkich parlamentów. Nā- 
robił on sobie wielu nieprzyjaciół epigrama- 
tami i sarkazmami swojemi, którzy się mściii 
za to oszczerstwem. Znałem poetę rosyjskie- 
go zblizka i przez dość długi czas, uważałem 
go za człowieka charakteru wrażliwego | lek- 
kiego niekiedy, ale zawsze szczerego, szla- 
chetnego i wylewnego. Wady jego zdawały 
się zależeć od okoliczności i ad spółaczeń- 
stwa w jakim żył, ale co było dobrego w nim, 
z własnego jego pochodziło serca. Umarł w 
trzydziestym ósmym roku życia, 

1837. 
Jeden z przyjaciół Puszkina. 
"RER", 


Kd e z 
Nowa powieść 
Wł. Rymkiewicz 
„Kurier Codzienny" rozpoczął druk 
ciekawie się -zapowiadającej powieści 
Władysława Rymkiewicza pt. „Raj Utra- 
cony“ i 
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Mała fabryka - która pragnie być wzorem 


Franciszek Pilch 
kierownik tkalni 


Stanisława Radyńska 


Wybierałam się: do tej fabryki z miesza- 
5 uczuciem ciekawości i niepokoju. Jako 
błogosławieństwo na drogę dostałam od kole- 
gów dwie przeciwstawne informacje. Jedna: 
„to ma być w najbliższym czasie fabryka- 
wzór”. A druga: „Miej glowe na karku — | 
było, tam kiedys bardzo licho". Niepokój 
mój jednak ustąpił natychmiast po przek1o- 
czeniu progu fabryki. Powiało jakoś od razu 
dobrym humorem — a to niezły znak. Przy: | 
szłam akurat w momencie, gây jedna część | 
załogi WP ze zwycięstwo, | 
a druga (wraz z dyreKcją) lizała rany, odnie- 
sione w czasie niedawno rozegranego Meczu 
piłki nożnej. Dyr. naczelny, tow. Jrczykow- 
ski z ręką na temblaku, oraz — cały w siń- 
cach — sekretarz koła PPR, tow, Similak, tłu- 
maczą mi gorliwie przyczyny swej „klęski” i 
zapewniają, że ofiara ich nie poszła na marne 
— rany zagoją się, a natomiast po meczu zro- | 
dzony klub fabryczny pożźostanie na NACE 
rzeczy pamiątkę, Po tym sportowym wstępie 
przeszliśmy do spraw istotnych. 

— Chodzą słuchy po mieście, że fabryka 
wasza ma się stąć fabryką-modelem. Czy to 
prawda? 

— Owszem, prawda. Mamy dostuć naj- 
nowocześniejsze maszyny, już w tej chwili w 
ruchu jest kilka automatów, 

— A czemu przypisać należy ten honor? 
przecież fabryka wasza nie należy do najwięk 
szych w Łodzi? 

Mol rozmówcy silą się na skromność, Z 
odpowiedzi ich jednak przebija duma — nie 
próżna, bezpodstawna — lecz zdrowa, słuszną 
duma z dokonanej pracy i ze zdobytego uzna: 
nia. Już w trakcie tej rozmowy dochodzę do 
przekonania, że CZ.P.W. nie omylił się w 
swym wyborze. 

A oto dlaczego: osiągnięto tutaj najmniej: 
szą liczbę obsługi na 1000 wrzecion. Wskaź- 
nik tutejszy wynosi pięć i dziewięć dziesią- 
tych osób (wlicza się w to kierowników, u= 
rzędników itp. ludzi, związanych z produkcją). 
Do niedawna wskażnik ten wynosił w tej fir 
mie osiem i trzy dziesiąte, a w innych fir- 
mach w Łodzi i poza Łodzią bywa dwitkrot- 
nie wyższy. Firma osiągnęła przez to ogrom 
ne oszczędności, ale nikt z zatrudnionych nie 
został zredukowany, Te same ręce robocze 
uruchomiły nowych jedenaście zespołów. 

Kierownik przędzalni, tow. Jedynecki nie 
jest jeszcze z tych osiągnięć zupełnie zado- 
wolony. Idealna liczba obsługi, przypadają- 
cej na 1000 wrzecion, wynosić powinna spo- 
ro mniej. 

Zmniejszona liczba „pei A pociągnęła za, 
sobą zupełną zmianę w wyglądzie sal. Przed- 
tem — jak opowiadają towarzysze całe 
gromady pomagaczek wysiadywały na skrzy- 
niach, plotki przy tym furczały nie raniej od 
maszyn obrączkowych. Teraz każda ma okreś- 
lone zającie przy boku swojej prządki. 

Praca tej ostatniej też zmieniła się wiele 
w ciągu ostatnich kilku tygodni. Cała przę: 
dzalnia przeszła na obsługe czterech śtron, to 
jest tysiąca wrzecion. Z początku robota szła 
opornie, z każdym jednak dniem robotnice 
nabywają wprawy, a teraz poszczycić się już 
mogą liczną gromadką rekordzistek. Np.: ob. 
Katarzyna Bojanowska zdołała już osiągnąć 
146 procent normy, Stanisława Gąsto — 152 
yrocent, Stanisława Frontczak 144 procent, Ja- 
una Florczak — 139,4 proceni, Maria Jaku- 


Chciwość nadmiernych zysków nie 


Wizyta w P.Z.P.B. Ni 21 (dyr. Hirszkerg Birmhaum) 


Leokadia Mann Józefa Grzybowska Irena Cichura Simiłak Franciszek 


sekretarz koła PPR 


bowska — 135,3 procent, Zofia Pyczka — 130,9 į Kierownik przędzalni, tow. Eugeniusz Jedy- 
procent, Muria Kolasa — 130 procent. necki, to doskonały fachowiec, uczciwy i kul- 
Trzy doskonałe prządki, „zawodowe“ re=|turalny człowiek, wymagający, lecz sprawie* 
kordzistki, borykały się w czasie mej wizyty |dliwy jako kierownik. Kierownik tkałni, tow. 
ze złymi maszyhami, które im przypadły w|Pilecki, to stary fachowiec, człowiek nadzwy* 
udziale. Są to obywatelki: Maniowa, Radzyń: |czaj uczciwy i żyjący całkowicie pracą swo- 
ska i Cichura. jej tkalni, Równie dobre rzeczy dałoby się 
Rozpisałam się obszernie o przędzalni, nie| Powiedzieć i o innych członkach „obecnej dy- 
mogę jednak i tkalni pominąć. Tempo ma: | reKcji. k 
szyn zostało mocno przyśpieszone, a więc wy- Bardzo wiele wniósł w ogólny dorobek fa- 
dajność pracy i normy osiągnięte ua 4-kach, |bryki sekretarz koła PPR, tow. Franciszek Si- 
równoznaczne są z wydajnością na szóstkach, | milak. Szewc z zawodu — pracuje w tej fa- 
(Przejdą wkrótce na automaty). Od jednej |bryce jako kierownik warsztatu szewskiego, 
wypłaty do drugiej to tu, to tam powiewają | Ten „as' spośród szewców nie tylko postawił 
nad krosnami chorągiewki. Są to odznaczenia | 1a odpowiednim poziomie organizację fabrycz- 
bojowe tych, co osiągnęli najwyższe premie |n4 PPR (w ciągu roku jego sekrełarzowania 
w wyścigu pracy, koło wzrosło z 18 do 90 członków), ale stał 

— Nie chcą ich zdjąć, a już nie mają pra* 
wa do nich — tłumaczą mi sąsiedzi, riewiado* 
mo przecież, czy to oni właśnie wygrają przy 
nowym obliczeniu, Udział w wyściyu jest 
masowy, a zasługujących na premie o wiełe 
więcej niż na tó pozwalają fundusze. W okres 
sie czasu od 5—18 maja otrzymało je w fas 
bryce 14 osób, od 19 maja zaś do 1 czerwca 
— 15 osób. Największe normy proditkcji na 
krosnach osiągnęli ob. ob.:. Józefa Grzybow* 
ska — 147 procent, Bronisława Zeleśzkiewicz 
— również 147 procent, Stefan Starnowski — 
144 procent, Helena Szwanke — 139 procent, 
Michał Suski — 133 procent. 

Premie otrzymali również; tokarze Piotr Ma“ 
jek i Czesław Werńer; śłusarze: Józef Turow* 
ski i Julian Molicki; strażnik — Stanisław 
Kaźmierczak oraz rewidentka ob, Maria Płó* 
ciennik. 

Dodać należy, że i „oficerowie” tej armii 
robotniczej to ludzie na swoim miejscu, 


bryki. Załoga fabryczna wie to, ceni i darzy 
go wielką sympatią. 

Po tym wszystkim Czytelnik zadą napew= 
no pytanie: czy słusznym było ostrzeżenie, że 
w fabryce tej działo się źle? 

Odpowiem na to krótko; owszem, słuszne 
było, bo kilka miesięcy temu działy się tam 
takie rzeczy, od śmórych włosy dęba stają. Ist 
niała tu zorganizowana banda złodziei — wy* 
kradano z fabryki całe tony przędzy -— młode 
pomagaczki zmuszano terrorem do brania w 
tym wszystkim udziału. Dziś jednak ta smut- 
na przeszłość należy już doprawdy do przesz- 
łości. Złodziejstwa więcej nie ma. Okazało 
się, że zajmowały się nim tylko „varszywe 
owce", Ogół jest uczciwy i pragnie, by z cięż- 
kiej pracy przy krosnach i wrzecionach korzy- 
stali nie ludzie, chcący żyć cudzym kosztem, 
lecz ogół robotniczy i Poiska okey w, 


się prawie włókniarzem, żyje życióm swej fa=| 


1 Dnia 29 lipca rb. o godz, 16-0j w lokalm 
dzielnicy ul. Południowa 11 odbędzie się od- 
prawa wszystkich sekrotarzy kół partyjnych. 
Sprawy ważne Stawiennictwo obowiazkowe. 

'Komitet Dzielnicy Śródmiejska Lewa 


UWAGA DYREKTORZY — PEPEROWCY I SE- 
KRETARZE KOMITETÓW FABRYCZNYCH! 
W poniedziałek 28 lipca 1947 r. o godz. 17 

w świetlicy Komitetu Łódzkiego PPR przy ul. 

Sienkiowicza 49a odbędzie się zebranie se- 

krełarzy komitetów fabrycznych I dyrektorów 

naczelnych z Wszystkich przemysłów terenu 
łódzkiego. 

Sprawy b. ważne — obecność obowiqa* 
kowa, 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ I DZIESIĘTNI- 
KÓW GÓRNEJ LEWEJ. 

W poniedziałek 28 lipca 1947 r. o godz. 
17-ej w lokalu własnym przy ul, Piotrkowskiej 
262 odbędzie się odprawa sekretarzy i dzia- 
sięlników Górnej Lewej. 


KOMUNIKAT 

Wydział Propogandy Śródmieścia zawida 
damia członków PPR-u, że od pierwszego 
września czynny będzie przy dzielnicy kura 
coqólnokształcący, Zapisy zgłaszać motna do 
15-go sierpnia w lokalu partyjnym przy ulicy 
Piotrkowskiej 63 w poniedziałki i piątki od 
godziny 16-ej do 18-ej. Informaćje na miejscu. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
| ul. Daszyńskiego: 34. 


OSTATNIE DNI godz. 19.30 


ZOŁNIERZ i BOHATER 


komedia G. B. Shaw a 


Teatr Komedii Muzycznej „Lutnia“ 
Piotrkowska 243 


Dziś o godz. If-ej 


POLSKA KREW 


operetka w 3:ch aktach 
Muzyka Oskara Nedbala — przekłąd L. 
Śliwińskiego 
Kasa czynna od godz. 11-ej 


Bezpieczeństwo na ulicach miasta 


Kierowcy i 


W miarę postępującego wyszkolenia raae] 


woźnice ujęci 


MO, powoli lecz systematycznie usprawnia 
się ruch na ulicach naszego miasta | zwięk- 
bza się bezpieczeństwo ruchu kołowego. Jed- 
nok wciąż jeszczę daje się zauważyć znaczna 
ilość kierowców, nie stosujących się do prze- 
pisów, zabraniających rozwijania zbyt wiel. 
klej szybkości 1 lekcaważących ustawłone 
znaki drogowe. Wykroczenia te trudne są do 
zwalczania, gdyż MO nie rozporządza do- 
stateczną flością motocykli w celu ź4cigania 
niesumiennych kierowców. Jak się dowiadu- 
jemy, utworzony niedawno przy Zarządzie 
Miejskim Wydział Motoryzacyjny czyni stard- 
nfa w Ministerstwie Komunikacji o przydział 
ktlku motocykli, które byłyby przeznaczone 
dla Milicji Drogowej. Równocześnie prowa- 
dzi się pracę nad uporządkowaniem upraw- 
nień do prowadzenia pojazdów mechanfcz- 
nych. Obecnie wszystkie te sprawy przejął 
Wydział Motoryzacyjny Zarządu Miejskiego, 
który sam przeprowadza egzaminy młodych 
kierowców i rejestruje stare prawa jazdy. 
Zafnteresowańo się również woźnicami i 


m 


nopłaca 


dalsza lista ukaranych spekulaniow 


Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi nie 
ustaje w walce o uzdrowienie naszego spafatu 
handlowego. W dniu dzisiejszym podajemy 
znowu listę ukaranych ostatnio spekulantów, 
którzy pobierali nadmierne ceny za artykuły 
pierwszej potrzeby, 

Maria Arciszewska, właścicielka sklepu 

spożywczego w Łodzi prży ul. Zawadzkiej 10 
zapłaciła 25,000 zł, za niezastosowanie się do 
cen na wędliny, 
Bolesław Korzeniowski, właść, składu piwa w 
Rawie Mazowieckiej, prowadził swoje przed- 
siębiorstwo na „lewo“, pobierając spekulacyj. 
ne ceny za piwo i wystawiając odbiorcom fat- 
szywe rachunki, Został ukarany grzywną w 
wysokości 100.000 zł. 

Konstanty Traszczyk, właść sklepu rzeźni. 
czego w Ozorkowie przy ul. Marsz. Żymier« 
skiego 29 nie chciał uznać istniejącego cen- 
nika, pobierając nadmierne ceny za słoninę. 
Zapłaci za to 50,000 zł. grzywny. 

Bolesław Grabarczyk, właść, sklepu spożyw 


czego w Ozorkowie przy ul. Marsz, Żymier-, wyrobach konfekcyjnych, | sprzedawał skarpet 
skiego 24 pobierał spekulacyjne ceny za bułkijki męskie po ceńach spekulacyjnych. Ża to 
i wędliny. Ukarano go 25,000. zł. grzywny. |zapłaci 25.000 zł. grzywny, 

Antoni Doleta, wiaść. sklepu galanteryjne* Stanisław Goss sprzedawał w owocarni 
go w Ozorkowie przy ul. Kynek 20 udawał, żejprzy ul. Łagiewnickiej 117 wódkę, papierosy 
mu nie wiadomo o ogłoszonym ostatnio przezji kaszankę po cenach spekulacyjnych, za co 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu cenniku o'ukarano go 25.000-.ma zł, grzywny. 


Henryk Piatkowski 


Zmarł dnia 21 lipca bir, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 45. 


W Zmarłym, Kochanym i Szanowanym przez wszystkich, tracimy, Nieodźałowane- 
go Kolegę t Przyjaciela, 


Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koleżanki i Koledzy 
Centrali Zbytu Przemysłu Papierniczegó w Łodzi 


w karby 


kierowcami pojazdów konnych, i zobowiąża: 
no tych ostatnich do składania egzaminów, 
mających na celu sprawdzenie ich wiadomo- 
śc! z dziedziny przepisów ruchu ulicznego. 
Wyniki nie były zbyt budujące, gdyż w pierw 
szej grupie egzaminowanych okazało się, że 
na 107-u kandydatów aż 53 nie znało w do- 
stateęcznym stopniu obowiązujących przepi- 
sów. I na tym polu musi więc nastąpić rady= 
kalna poprawa, jeśli chcemy uniknać nfesz- 


częśliwych wypadków na ulicach. Świt. 

M | | fii I asa | kai LEDY 
EN ŁODZI) 
ALU i mokwatthnadliinemtln 
REJESTRACJA NA KOLONIE 

Zarząd Koła Polskiego Związku b. Wież- 
niów Politycznych Hitlerowskich Wiezień i 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi komuni- 
kuje rodzicom, że rejestracja chłopców ną ko- 
lonie do Kolumny załatwianą będzie tylko de 


dnia 31 lipca w lokalu Związku ul. Jaracza & 
w godzinach urzędowych, 


WYSZEJŁ i NIE WRÓCIŁ 


13-letni Edward  Kopertowski wyszedł ż 
domu przy uł,*Rzgowskiej 68 w dniu 22 o go- 
dzinie 13-tej i do tej pory nie powrócił M.O. 
wszczęła poszukiwania za zaginionym, 

SAMOBÓJSTWO W MIESZKANIU 

Eugeniusz Kubiak odebrał sobie Życie, wie- 
szając się we własnym mieszkaniu przy ul. 
Nowozarzewskiej 30. Z Pogotowia P.C.K, we-- 
zwano natychmiast lekarza, który zdołał stwier 


dzić tyłko zgon denata. Dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny samobójstwa prowadzi 
M.O. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM 

Fatalne skutki miała nieostrożna jazda mo- 
tocyklisty Stefana Chojnackiego, zam. rzy ul. 
Daszyńskiego 17. Skręcając przy zbiegu „ulic 
Brzeżnej i Piotrkowskiej zderzył się on z cię- 
żerowym samochodem, stanowiącym własność 
Centrali Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu Skó- 
rzanego w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 266. 
Samochód był prowadzony przez szofera Mali- 
nowskiego, zam, przy ul, Jerzego 20. Chojnac- 
ki uległ pokaleczeniu lewej nogi. Pogotowie 
brzewiozło do do szpitala, 
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Reflekiorem po boiskach polskich 


U 


38 Lecz, że zupa była chuda 
Rzekł Pik, że się może uda 
Kupić adta, bo w podróży 
Bardzo im apetyt służył. 


49. Więc na rynek Razdaluby 
Ruszył dziarsko po zakupy, 
Ale wrócił nad wieczorem, 
Bardzo zły i z pustym worem. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na niedzielę 27 lipca 1947 roku 

7.00 Aud. muzyczna z pł, 8.00 Dziennik 
8,20. (£) Program na dziś. 8.28 (Ł) Koncert ży- 
czeń (cz I) 8.50 (Ł) „Poiska Rodzina Radiowa" 
— pog. J, Piotrowskiego. 9.00 Nabożeństwo z 
Krakowa. 10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) U- 
wertury Suppe'go (pł) 11.30 (Ł) Fonsio Se- 
lerek ma głos”, 11.40 (Ł) Najnowsze nagrania 
płyt marki „Odeon“, 12.05 Laureaci Konkursu 
Eliminacyjnego przed Międzynarodowym Kon- 
kursem Muzycznym w Genewie — W przer- 
wie — Radiokronika. 13.30 „Niemcy po woj- 
nie”, 13.40 Aud, dla świetlic wiejskich. 14.25 
Chwila Biura Studiów. 14.304 Zagadki radio- 
we, 14.40 (E) „Ofiarą Anny" — słuchow. 15.20 
Aud, sŁ — muz, dla dzieci. 15,40 P. Czajkow- 
ski — Wariacje „Rococo”, 16.02 (Ł) Komuni- 
katy, 16.05 (Ł) Listy i programy. 16.15 Recital 
fortep. Z. Vogtmanówny. 16.35 (Ł) „Na widow- 
ni tygodnia”, 16,45 Z życia kulturalnego. 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie", 18,25 
Aud. rozrywkowa. 18,50 Fel. aktualny, 19.00 
„Francja przemawia do Polski". 19.30. Aktual. 
dźwięk. 19.50 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej 
20.30 „Dla każdego coś miłego”, 21.00 Dzien- 
nik 21.30 Aud. Chopinowska, z pł. 22.05 (Ł) 
Wiadom sport, lok. 22.10 (£) Rezerwa. 22.15 
Muzyka taneczną z. pł. 23.00 Ostał. wiadom. 


Dzisiaj wracamy znów do młockt o ligę. 
Na wszystkich naszych boiskach połoczy się 


piłka... 
GRUPA I 


W: grupie pierwszej Szombierki gościć bę- 


dą u siebie krakowską Wisłę i najprawdopo- 
dobniej przez gościnność oddadzą jej' dwa 
punkty. 

W stolicy Polonia rozegra spotkanie z czę- 
stochowską Skrą i powinna złupić skórę swym 
gościom. 

W Białymstoku Połonią świdnicka nie po- 
winna mieć trudnęgo zadania, udzie spotka się 
z tamtejszym Motorem. 

W Siedicach w ostatnim meczu tej grupy 
zmierzą swe siły Połonia (Bytom) z Ogniskiem 


,Faweryłem: tutat jest Polonia. 


GRUPA I! 


Najcekavje zapowiada się w tej grupie 


dzisiejsze spotkanie pomiędzy Gedanią « RKU, 


Szanse obu 
więć trudne przewi- 


w Gdańsku. 
wyr 


które odbędzie sie 
drużyn są :ńwne 
dzieć. 


rm Brzmi 


ze społ EL ZSRR 


| 


Nie można natomiast tego powiedzieć o 
meczu Grochów! — Radomiak, Pomimo ostat- 
nich niepowodzeń stawiamy na radomiaków. 

W Toruniu powracają dzisiaj do swych po- 
rachunków Pomorzanin z Orłem. Tym: razem 
u siebie w domu Pomorzanin nie powinien po- 
zwolić sobie wydrzeć dwóch punktów gö- 
ściom. i 

ZZK. (Łódź) gra dzisiaj w Rybniku, gdzie 
będzie się potykał z Rymerem. Pomimo całej 
sympatii dla kolejarzy — nie wróżymy im po- 
wodzenia. 

GRUPA IM 

Grupę trzecią zainauguruje mecz poznań- 
skiej Warty z PKS-em (Szczecin). Tutaj zwy- 
cięzcę wskaże palcem każdy „małoletni” na- 
wet brzdąc. 

- To samo można pawiedzieć o dzisiejszym 
spotkaniu ŁKS-u z Tęczą. U siebie w domu 
ŁKS z pewnością nie da sobie wydrzeć punk- 
tów gościom. 3 

Garbarnia krakowska grać będzie dzisiaj w 
Lublinie z tutejszą Lublinianką, a ponieważ 


Dynamo (Moskwa) na czele 


radzieckiej ligi piikarskiej 
WA FA ; A SENAN 


y 


Dynamo: (Moskwa) zdecydowanie kroczy na pierwszym miejscu w rozgrywkach” ligowych 
o mistrzostwo ZSRR 


Równocześnie niemal z naszymi rozgryw- 
kami piłkarskimi o wejście do Klasy Państwo- 
wej, w ZSRR toczą się rozgrywki o. mistrzo- 
stwo ligi. W tej chwili ligowey radzieccy są 
już pó półmetku. Sytuacja jest już na tyle 
wyjaśniona, że można się nią po krótce zająć. 

Bezkonkurencyjną drużyną okazało się mo- 
skiewskie Dynamo, które może się do tej po- 
ry poszczycić 9 zwycięstwami i tylko dwoma 
remisami, bez żadnej porażki. Dynamo pre- 
zentuje sobą zespół, który doskonale potrafi 
połączyć taktykę z techniką gry. i 

Najpoważniejszym kandydatem do drugie- 
go miejsca jest zespół CDKA. Wojskowi po- 
siadają obecnie 15 punktów, mając rozegra- 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 4 


Łódź, ul. Katna 19 


poszukują inż. chemika 


Zgłaszać się do Wydziału Personalnego 
Warunki uposażenia do omówienia na miejscu 


Wyroby ze srebra 


zasiawy sioiowe — zegarki 


nych 11 spotkań i mają grożnego. konkurenta 
w tyfliskim Dynamo, które posiada 14 punk- 
tów, ale za_to tylko 10 rozegranych meczy. 

Czwarte i piąte miejsce dzielą moskiewski 
Spartak i stalingradzki Traktor. Moskwicza- 
nie mają 5 zwycięstw, 2 mecze remisowe i 3 
porażki, Traktorzyści — 4 zwycięstwa, 4 me- 
cze remisowe i 2 porażki. 

Na szóstym miejscu znajdują się dopiero 
nasi zeszłoroczni goście — Torpedo (Moskwa) 
Torpedo przechodzi w tym sezonie widoczny 
spadek formy. 

Siódme miejsce w tabeli zajmuje Dynamo 
(Kijów), Dynamowcy kijowscy poczynili od 
roku zeszłego duże postępy, zawdzięczając 
głównie nowemu trenerowi, Butusowowi. 


poleca 


F iRMAA 


krakowianie są lepsi — powinni powrótić do 
Krakowa z nowymi dwoma punktami. 

W ostatnim spotkaniu Czuwaj gościć bę: 
dzie u siebie, w Przemyślu: WMKS z Katowice. 
‘Ponieważ w Przemyślu nie jest łatwo wygrać 


— mecz ten stawiamy pod znakiem zapytania 
z w 


Dzisie'sze imprezy sportowe 
na boiskach łódzkich 


Kalendarzyk dzisiejszych imprez sportc 
wych w Łodzi przedstawia się następująco: 


KOLARSTWO 


Boisko Wimy godz. 8 rano: Start do wy- 
ścigu kolarskiego im. śp. Jaskólskiego o złote 
nagrody popularnego przed wojną kolarza Ku- 
charskiego. Trasa wyścigu: Łódź — Piotrków 
— Tomaszów — Łódź, dystans 135 km. Za- 
kończenie wyścigu na tymże boisku około go- 
dziny 13-ej. 


MOTOCYKLIZM 


Stadion WKS-u, Plac 9 Maja, godz. 17,50: 
Wielkie wyścigi motocyklowe o mistrzostwo 
Polski z udziałem najlepszych naszych kie- 
rowców: 

PIŁKA NOŻNA ł 

Stadion ŁKS-u, godz. 18,30: Mecz piłkarsky 
o wejście do Klasy Państwowej Tęcza — ŁKS. 

Stadion Zjednoczonych godz. 10,50: Mecz 
piłkarski mistrzów okręgowych RKS (Radom) 
— Widzew (Łódź). 


DZISIEJSZE MECZE 
MISTRZÓW 0O.Z.P.N-ów 

GRUPA I: JKS, (Jarosław) — Partyzant, 
Legią (Krosno) — Tarnovia. 

GRUPA II: Ruch — Piast (Gliwice), Sarma- 
cja (Będzin) — Victoria (Wałbrzych). 

GRUPA II: HCP (Poznań) — Lechia (Gdy), 
Polonia (Bydgoszcz) — MKS (Gdańsk), 

GRUPA TV; WIDZEW (Łódź) — RKS (Ra 
dom), CKS (Częstochowa) — Sygnat (Lublin) 

GRUPA V: Legia (Warszawa) WKE 
(Siedlce), Sokół (Ostruda) — Mazur (Ełk). 


Zawiedzione nadzieje 
Anglików 
Argentyńczycy dbają o własne żołądki 


Argentyński Komitet Olimpijski zaprzeczył 
wiadomościom, szerzonym w Londynie, jako- 
by Argentyna miała się zobowiązać do dostar- 
czenia żywności dla zawodników wszystkich 
narodowości przez cały cząs trwania Olimpia: 
dy. w Łondynie. 

Argentyńczycy zawiadomili tylko Angli- 
ków, że* reprezentacja Argentyny przywiezie 
ze sobą żywność na cały czas trwania igrzysk. 


Tego jeszcze u nas nie było 
Publiczność podpala trybuny 


Podczas meczu piłkarskiego w Limie (Pe 
ru) widzowie niezadowoleni z orzeczenia sę: 
dziego, który nie uznał zdobytej ze „spalone- 
go” bramki, podpalili trybuny, 

Policja i straż ogniowa z trudem opanowa- 
ły sytuację. 


Louis jest wymagający 


i nie chce walczyć z „patałachami” 


Joe Louis zdecydował się nie bronić w tym 
roku swego tytułu mistrza świata, wobec bra- 
ku atrakcyjnego przeciwnika. Propozycję wal- 
ki ze Szwedem Tandbergiem, pogromcą Bak- 
siego, Louis odrzucił, uzasadniając to brakiem 
zainteresowania widzów amerykańskich dla 
tego rodzaju walki. r 

Zamiast walki mistrzowskięj Louis stoczy 
2 walki towarzyskie: ze Znardem Charlesem 


r | Elmerem Rayem. 


B. Kantor i H. Zielinska 


LODZ, ul. PIOTRKOWSKA Nr 
Grand-Hotel — telefon 220-32 


F-ma egzysiuje od 1875 roku 


72 
4 


Nr 202 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 
Niedziela, 27 lipca 1947 r. 
Dziś; Pantaleona 


—— © -a 


Telefeny 


Pow. Urząd Bezp, Publ. — Nr 37 
Pow. Kom. MO. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem“ — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 


— -= 
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Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kute 
nowskiego” Powiatowy Referat Kultury i Sztu- 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 


GŁOS KUTNOW 


"M Sea 


400 milionów zł. kredyiu 


na zakup nawozów Sztucznych 


Na wniosek ministra Rolnictwa I Re- 
form Rolnych Ministerstwo Skarbu przy 
znało indywidualny kredyt na zakup na- 
wozów sztucznych — dla rolników naj- 
słabiej zagospodarowanych, głównie na 
Ziemiach Odzyskanych i na terenach 


przyczółkowych oraz. dotkniętych klęska | 


mi żywiołowymi 
sisza). 


(gradobicie, powódź, 
Kredyt powyższy w wysokości 


140.000.000 zł, zostaje uruchomiony 
przez Państwowy Bank Rolny i rózpro- 
wadzony przez sieć KKO w terenie. 

Warunki rozprowadzenia kredytu usta 
lono zgodnie z uchwałą Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów z dnia 
24.V1.47 r. 

Kredyt jest weksiawy, dziewięcio- 
| test czy z prolongata do 14 miesięcy. 


6-ie ognisko stonki 


W dnłu 23 lipca rb. organa służby 
ochrony roślin stwierdziły nowe ognisko 
stonki ziemniaczanej w gromadzie Ciep- 
lica, gmina i powiat Wołów, woj. wroc- 
ławskie. 


Jest to z kolei 6-te ognisko stonki 
ziemniaczanej, wykryte w rb. na terenie 
kraju, a zarazem pierwsze ognisko w 


woj. wrocławskim. 


Nadzwyczajny "Komisariat Ochrony 
Roślin zwróci się Ż apelem do spole: 


| 
EB a w szczególności do rolni- 
ków zrzeszonych w komitecie ochrony 
roślin podwojenie wysiłków w kieruh- 
ku poszukiwała stonki. 

W razie wykrycia stonki należy obn* 
wiązkowo przy meldunkach przesyłać 


uśmiercone oka % owaaą. 


Drzewo na odbudowę osiedli 


Ministerstwo Leśnictwa 
umożliwić ludności, zwłaszcza wiejskiej, 
nabycie drewna na odbudowę gospo- 
darstw, względnie innych warsztatów 
pracy i budynków mieszkalnych, spowo- 
PRNG do 30 września br. sprzedąż za 
Gotówkę drobnym nabywcom drewna z 
niewyczerpanego kontyngentu Minister- 
stwa Odbudowy przeznaczonego na 
pierwsze półrocze 1947 r. Dotyczy to za- 
równo surowca jak i tarcicy. 

Prolongata terminu sprzedaży drew- 
na tak na normalną jak I na specjalną 
akcie adbudowy wsi dotyczy tylko drob- 


pragnąc 


nych nabywców, korzystających z zezwa 
leń f nabywających drewna wyłącznie 
na własne potrzeby budowlane, 

Ministerstwo prolonguje również do 
dnia 30 Września: br. zezwolenia na kre- 
dytówa sprzedaż drewna z tym zastrze» 
żeniem, że bedą one honorowane wyłącz 
mie przy zapłacie gotówkowej. 

Wszelkie zezwolenia ważne są tylko 
w granicach przyznanych kontvneen. 
tów, przy czym nowe zezwolenia w ra 
mach tych kontyngentów wydawane nie 
hoda 


WOW WUW OU D LULU 


Szewska pasja i jej skutki 


Ob. Bolesław Burzyński szewc z Za- 
wodu „jesienią 1945 roku nabył nieru- 
ehomość przy ul. Podrzecznej 45 w Kut 
nie, którą w roku 1946 - rozbudował 
przeż podwyższenie domu o jedno pię- 
tro. 

Dnia 15 bm. Burzyński, rozpoczął a- 
wanturę z lokatorem Wróblewskim, 
który jednak nie uląkł się groźnego ka- 
mienicznika i awantura skończyła się 
bez poważniejszych następstw. Burzyń- 
ski szukał tedy innych przeciwników, 
Lokatorzy ustępowali mu z drogi i po- 
zamykali się w swoich mieszkaniach. 

Wreszcie Burzyński znalazł ofiarę w 
osobie pięcioletniego Jurka Śliwińskie- 
go, który bawił się na podwórzu. Za- 
mroczony alkoholem kamienicznik rzu- 
cił się na chłopczyka z nożem w ręku, 
a dziecko w najwyższym przerażeniu 
pomknęło pod opiekę swej matki. Bu- 
rzyński wpadłszy do mieszkania, kopnał 
ob. Śliwińską w brzuch, a ojca malca— 
Edmunda Śliwińskiego, zwalił na zie- 
mię E 

Na krzyk poszkodowanych ziegi: się 
sąsiedzi i Burzyński zaczął rejterować z 
placu boju. 

Skorzystał ze zmiany sytuacji ob. Šli- 
WNDIUANNANYNNINNAKENUEINUNENNNNKONEWANKAAEJ 


Kronika gosnodarcza 


W Toruniu przy Państwowym Liceum Bu- 
dowlańnym powstało Liceum Drogowe, do któ- 
rego przyjmowane już są zapisy, Absolwenci 
Liceum Drogowego, jako technicy drogowi, bę. 
dą uprawnieni do zajmowania odpowiedzial 
nych stanowisk kierowniczych w służbie pań. 
stwowej i samorządowej, 

Do Liceum Drogowego przyjmowani są tyl 
ko uczniowie posiadający świadectwa ikońcże. 
nia 4 klas gimnazjum, czyli t. zw, małe matury 


Wydawca Wal Eanunięi OPR à z 
Dział enioszeń: Pioirkowska 5 te. tl % 


lawnic'wa „Głosu 
mmp zł 35 101 — 200 


CENNIK OC OSZEN Wy 
Za tekstem: nd 1—0 


a: foqtłowwa 


wiński, również” szewc, i 

szewckim ciężko zranił Burz 
w skroń. Wmiesżała się w 
Milicja, która <TAPNEBO 


mło*kiem 
Zv ńskig ga 
całą sprąwę 
_kamien icznika 


odwiozła do szpitala, a Śliwińskiego do 
aresztu i rozpoczęła dochodzenie. Ebi- 
logiem całego zajścia będzie Raj są- 
dowa: Widz. 


= 


gminnych 


Zw azku Samopomocy Chłopskiej 


Dnia 21 bm. pod przewodnictwem 
prezesa Pow. Zarządu Zw. Samp. Chłp. 
w Kutnie „ob. Andrzeja Grzegotczyka, 
odbyła się narada kierowników gmin- 
nych spółdzielni samopomocowych, na 
której między innymi omówiono spra- 
wę dostawy węgla dla niezamożnej lu- 
dności wsi, następnie nawozów sztucz- 
nych i materiałów budowlanych. 


Dużo miejsca poświęcona zorganizo- 
waniu skupu zbóż i innych ziemiopło- 
dów przez spółdzielnie gminne. W roku 
ubiegłym spółdzielnie Zw. Samp. Chłp. 
nie odegrały na tym odcinku poważniej 
szej roli. Ażeby w tym roku sytuacja 
nie powtórzyła się, już dzisiaj obmyśla 
się sposoby zdążające do wyeliminowa- 
EE życia wsi elementów POS: 

ye 


Termin realizacji upływa z dniem 15.X 
47 r. a płatność — 15 X.48 r. Oorócen= 
towanie wynosi 7 i pół procent w stósun- 
ku rocznym: 

Zabezpieczeniem kredytu jest weksel 
zaopatrzony podpisem jednego, mająt- 
kawo odpowiedzialnego żyranta. 

Podstawą uzyskania kredytu przez rol 
nika jesl opinia Zarządu Gminnego Zw. 
Samonomocv Chłopskiej, a na Ziemiach 
Odzyskanych w razie braku warząde 
Gmińneso ZŚCh, — opiniuje Za zad Po 

Związku. Kredyt móże nyć wy” 
na zakuf* nawo- 
| 


wiatowy 
korzystany wyłącznie 
zów sztucznych. 

Nadzór nad rozprowadzeniem kredy= 
tuna terenie powiatu sprawuje Powia- 
towy Zarząd Związku Samopomocy 
Chlopskiej. 

Paza kredytem indywidualnym, prze 
| znaczonym dla rolników, zastaje Utucho 
miony na zakup nawozów sztucznych 
kredyt dla nastębtiacych instytucji pañ- 
stwowych: Nieruchomości Ziemskie = 
155,500.000 zł, Zakłady Hodowli Roślin 
— 62.500.000 zł, Zakłady Chowu Ko- 
ni — 19.500.000 zł, Zakłady Doświad- 
czalne į Naukowe — 35.000.000 zł. 

Kredyt ten jest udzielany bezpośrednio 
przez Oddziały Państwowego Banku Ral 
nego, w drodze przelewu — na podsta- 
| rachunków za dosławione nawozy 


sztuczne, na konta bankowe dostaw- 
CÓW. 
Oprocentowanie kredytu wynosi ? | 


pól proceni w stosunku rocznym, Kre- 
yt jest 9-cic miesieczny z prolongatą 
do 14 miesięcy, Termin realizacji upły= 
jwa z dniem 15.4.47 r., a płatność 
15.4.48 r. 


Nominacje | 


| W przeddzień Święta Narodowego w 
Powiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa 
, Publicznego odbyła się uroczystość miá- 
nowania podoficerami służby hezpie- 
czeństwa kilku wyróżniających się w 
pracy funkcjonariuszy. 

Na uroczystości tej obecni byli wice- 
starosta ob. Ludwik Kwaśniewski i sė- 
kretarz Pow, Rady Z: Z. tow. Jan Bana- 
siak, którzy nówomianowanym pódofi- 
cerom złożyli życzenia dalszej owóchej 
pracy dla Polski Ludowej. 


Jeszcze w sprawie Rad Gminnych 


W ubiegły piątek, Redakcję naszą 
odwiedziło kilkunastu obywateli z róż- 
nych gmin, którzy zainteresowali się 
artykułem w naszym dzienniku o pracy 
„trójek samorządowych“. Obywatele ci 
wyrazili swoje zadowolenie, że Polska 
Partia Robotnicza postanowiła baczniej- 


Wega r 


szą uwagę zwrócić ma działalność 
Gminnych Rad Narodowych, które ma- 
jąc tyle możliwości do wpływania na 
poprawę stosunków społecznych i go= 
spodarczych na wsi, nie korzystają ze 
swoich uprawnień, kierownictwo losa- 
mi gminy zostawiając wójtom i urzęd- 
nika. 


Święto robotników rolnych 


Robotnicy rólni w majątkach pań- 
śtwowych uroczyście święcili dzień 22 


lipca. 

W trzech punktach: w Głaznowie. w 
Chodowie i w Głogowcu — Związek 
Zawodowy Pracowników i Robotników 
Rolnych zorganizował obchody Święta 
Narodowego dla swoich członków i oko- 
licznych chłopów. 

Dą Głaznowa i Chodowa udał sie wy- 
różniający zespól 


Zawodowego Kol>jarzy. który odegrał 


Hay 
Kanto PKO VII — 


Am 
1505 


A obofniczegó” w Łedzi 


oDOszuriwónia Grocv zł, 


świetlicowy Związku! 


tódż. Piotrkirwsku HS 
Zokł Grat. Sp Wyo. 
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wesółę s-awiową Komędię pl. Mundur 
swatem'. Po przemówieniu okolicznoś- 
ciowym, które wygłosił sekretarz Zwią- 
zku tow. Jan Banasiak i po odśpiewaniu 
„Roty“ rozpoczęły się tafice, 
ły do późnego wieczoru. 

W Głogowcu przemawiali lózef 
Kiszkurno i ob. Zbigniew Lorentz, po- 
miejscowym parku. udskoro= 
wanym proporczykami o k.r'"ach na- 
rodowych, odbyła się niefrasosliwa ża- 
lpawa ludowa, t 


które trwa 


1 
op 


czem Ww 


Taka np. Rada Narodowa w Krośnie- 
wiecach całkowicie nie nie robi, W śwóim 
czasie potworzonć zostały przy tej Rá- 
dzie różne komisje, jak np. społeczna, 
oświatowa i inne „ale i na tym się skóń- 
czyło. Podobnie jest w wielu innych 


gminach. 
W całym szeregu gmin nie wiadomo 
kiedy urzęduje prezydium Gminnej 


Rady! Przewodniczącego często trzeba 
iszukać w domu lub na polg, w gmihie 
nikt nie wie, co się z nim dzieje. 

Opinia naszych rozmówców nie dotyczy 
jednak wszystkich gmin. Wiadomo nam 
jest, żę np. dobrze pracują Gminne Ra- 
dy w Sójkach, w Pleckiej-Dabrówię, w 
Dobrzelinie. Niemniej jednak stwier- 
dzić należy, że naogl Gminne Rady nie 
przejmują się zhytnio swoimi zadania- 
ini i stąd wniosek ,że trójki samorządo- 
we PPR mają wdzięczne pole do pracy 
i mogą walnie przyczynić się do oży- 
wienia działalności Rad Narodowych pa 
gminach i uzdrowienia panujących sto= 
sunków w samorządzie zsminnem To. 
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Czyniac zakupy, każda ko- 
bieta winna zarazem być kont- 
rolerka w akcji aniydrożyżnianiej 


Inicjatywa 
słuszna — praktyczna — na czasie 
Zawoiłowe szkolenie kobiet 


sprawa szkolenia zawodowego kobiet sta 
fe się coraz bardziej zaglącą. Tysiące kobiet 
samotnych — między nimi i wiele wdów po 
uczestnikach i bohaterach walk o wolność— 
tysiące tych, które przed wojną zajmowały 
się tylko gospodarstwem domowym, musi te- 
"raz zarabiać samodzielnie na swe utrzymanie, 
często też i na utrzymanie swych dzieci. W do 
datku skończyły się czasy, gdy przy budowa- 
niu nówego aparatu państwowego łatwo mo- 
gła dostać pracę każda, która jako tako u- 
miała posługiwać się piórem. Prawda — 
kraj nasz cierpi na brak rąk roboczych. Brok 
ten będziemy prawdopodobnie długo jeszcze 
odczuwać, ale.. ale to wcale nie czyni lżej- 
szym polożeńia kobiety bez zawodu. Fabryki 
wołaja o dobra tkaczkt i prządki, urzędy i 
błuro — o dobre buchalterki, mcaszynistki, ste 
nografki, szkoły — o nauczycielki, żłobki i 
przedszkola — o wychowawczynie f pielęg- 
niarki, a stołówki — o wytrawne kierownicz- 
ki i kucharki. 

Potrzebne sq ręce do pracy, ale ręce u- 
mtejetne i wykwalifikowane. Tą ważną i ni.- 
rierpiacą zwłoki sprawą zajęła się właśnie 
Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet. W po- 
rozumieniu z Minfsłerstwem Pracy i Opieki 
Społecznej, z Min. Przemysłu 1 Handlu itd. po- 
wzieła Liga inicjatywe założenia w willi swej 
w Radogoszczu szkoły kobiecych instruktorek 
zawodowych. Nie zdecydowano jeszcze, czy) 
będzie. to. szkoła centrolna dla całego kraju, 
czy też tylko dla Łodzt i województwa. W każ 
dym jednak wypadku będzie ona przede 
wszystkim uwzględniała potrzeby naszego te- 
jonu i już w tej chwili zapisanych jest na 
kurs 50 kandydatek z Łodzi i województwa. 

SOLK zomierza na razie prowadzić kursy 
dwumiesięczne, umożliwi to bowiem w ociq- 
gu niewielu miesięcy wyszkolenie znacznej 
liczby instruktorek, utworzenia gestej sieci lo- 
kalnych kursów szkoleniowych dla tysięcy 
kobiet, które szkolenta tego niecierpliwie 0- 
oczekują. Naturalnie, że w ciągu dwóch mie- 
sięcy nikt nie opanuje zawodu, wymagają 
cego wislołetniej naukt. Takie więc za- 
wody nie są w programie szkoły wzięte w 


richubę, Na „pierwszy ogień” pójdzie galan- 


lerto skórzana, pantoflarstwo, f tak zwone mojego dzieciństwa, odnoszą one skutek wręcz|w wielkiej szkole życia. kg 34 skacząc, 
> 5 i z P _|odwrotny od zamierzonego. No, bo jaxżeż|krzycząc, nabiera ono tężyzny ciała, uczy Się, 
at abo aja a ro CA mogłoby być inaczej? Dziecko mie potrafijpoznaje świat. Czyż wolno mu tego zabronić? 


szyny i umiejętność posługiwania się niq. 
Będzie to znojomość krawieczyzny bardzo 
skromna, umożliwiajgca jednak dostęp do 
wielu gałęzi pracy. . 

W miarę rozwoju szkoły będzie się uroz- 
maicał jej program. Inicjatorki myślą o wi- 
kliniarstwie, hafcie, tkactwie itd. Biorą też 
one pod uwagę warunki terenowe t. zn. tat- 
wość znalezienia w danej okolicy odpowied- 
niego surowca oraz odbiorców. Już teraz za: 
słanawiają się one również nad tym, w jakt 
sposób ułatwić kobietom zdobycie pracy po 
ukończeniu kursu zawodowego. Wydział Szko 
leniowo - Gospodarczy oraz spółdzielczy Lī- 
gi porozumiał się z odpowiednimi władzami 
rządowymi, samorządowymi i spółdzielczymi, 
które przyrzekty najdalej idącą pomoc w za- 
kladaniu spółdzielni wytwórczych, w których 
każda kobieta po skończeniu kursu znajdzie 
laiwo odpowiednią pracę f zarobek. Mamy 
więc wszelkie podstawy by sądzić. że w sto- 
junkowo krótkim czasie słuszne te poczyna 
1a wydadzą owocne rezultaty. H. w 


ną amm Í 
Murarzy, cieśli 

| i robotników budowlanych 
poszukuje 

( Społeczne Przedsiębiorstwo 

| Budowlane, ul. Piotrkowska 171 


1 — 6 m z z W 


CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 
Łódź, Traugutta 9% 


poszukuje À 
ksiegowego i Rachmistrza 


Zgłoszenia do. Wydziału Personalnego. 
Warunki do omówienia. 


mre. 


OGŁASZATCIE SIE 


JAK SIĘ UBRAĆ 


ukienka dla dziewcząji 


* | my materiałów kosztownych, jedwabi, aksa- 
mitów błyszczących, tkanin, które są przezna- 

| czone na ubiór kobiet dojrzalszych wiekiem. 
l Dle młodych dziewcżąt wybieramy fasony 
sukien o charakterze sportowym, bądź też z 

lekkich batystów lub woalu sporządzamy su- 

kienki o kroju tak pospolitej, a zawsze twa- 

rzowej „chłopki”. Zarówno sukienki, jak i do- 

datki tualetowe stróju młodych dziewcząt 

muszą być proste i spokojne w rysunku "i ze- 

stawieniach Nie znaczy to, że młode dziew- 

częta mają unikać w swych strojach barw ży 

wych, a nawet jaskrawych, ale nie powinny 

one ubierać się w zbyt ekscentryczne nakry- 


| 
Letnie suktenki dla młodych panienek od- 
znaczać się muszą prostotą kroju i młodzień- 
czością, Dlatego teź sporządzając odzież dla 
dziewcząt w wieku od lat 14 — 1B-tu unika- 


Kacik wychowawcz SŁ" W 

jewola czy radosne dzieciństw 
,A nie biegaj, nie skacz, a sukienki nie po-ySię zachowuje teo malutki ludek: we wszyst- 
plam, bucików nie niszcz“. — tych „dekretów”|kich krajach Świata,. i 
mej matki nie zapomnę chyba do końca ży- Dziecko uczy się, poznaje życie od chwili 


cia. Te same nakazy wydają matki do dnia urodzenia. Na długo przed tym, zanim zasią 
dzisiejszego. I dziś, tak samo jak za czasów|dzie nad książką, zdobywa ono wykształcenie 


«a wia "a 


Pewnie, że matce sprawia nie mało kłopotu 
brudna sukienka, obite buciki, stłuczone ko- 
lano. Na to jednak nie ma rady. Dzieci ni 
mogą cierpieć za to, że rodzicielka ich jes 
zapracowana, że jest zmęczona 1 zdenerwo- 
wana. 

Pozwólmy naszym pociechom przeżyć praw- 
dziwe, radosne dzieciństwo. 


przecież być spokojne, tak, iak dorosły. Jego 
młode nogi same rwą się do biegu i skoków. 
Jego sukienka, ubranko czy buciki nie mogą 
zostać niepokalane, bo musi ono się bawić, 
musi zajrzeć w każdy kąt, pragnie wszystkie- 
go dotknąć własnymi rękoma. A to nie są 
wcale „dzieci nieznośne”, to nie są złe nawy- 
ki — to jest prawdziwa natura dziecka. Tak 


cia głowy, ani mosić obuwie, torebek ip. o 
nadmiernie fantazyjnym kroju. Dążeniem do- 
brze ubranego dziewczęcia powinna być har- 
monia całości stroju oraz fason odpowiedniej 
dla tego wieku błvzeczki i torebki spacero- 
wej. 

Pierwsza sukienke jest sporządzona z dwóch 
materiałów, z których jeden jest materiałem 
gładkim, a drugi deseniowym. Fason tev na- 
daje się na cele przeróbkowe. Uszyć tę sukien 
kę możemy zarówno ze sztncznego jedwabiu, 
jak z płótna lub kretonu 

Druga sukienka uszyta jest z weienki. Na la 
to właściwym byłoby zastosowanie tkaniny o 
barwach jasnych (błękitnej, żółtej, zielonej), 
ale ze względu na praktyczność mozemy ją 
uszyć i z ciemniejszej wełny np. granatowej. 
Sukienka wykończona jest białym kołnierzy- 
kiem. W partie przodu wstawiane są jako oz: 
doba fałdy, które do wysokości bioder sę 
przystępnowane. Dół sukienki poszerzany. 

Bluzeczka uszyta być powinna z kolorowej 
jednobarwnej flory, wełenki lub flaneli. Man: 
kiety sporządzone z materiału w odmienne’ 
barwie. W tym samym kolorze co mankiety 
są guziki i szaliczek, noszony do bluzeczki 

Torebka może być sporządzona w domu ł 
resztek kolorowego sukna lub płótna. 


Nie płacić więcej niż nalezy! 


kupujące kobiety decydującą armią w walce ze spekulacja 


„= Niech mi bani da 5 deke masła. dziecko ;wać kilkakrotnie: Kobiety, zajmujące się za- jciągnięcie przez kupców 


kupami, nie walczą ze spekulacją w tym skle- 
pie. w którym stale kupują. Płacą za wszyst- 
kie artykuły pierwszej potrzeby masło, 
chleb, mięso, jajka — cenę, jakiej zażąda ku- 

- Proszę. Płaci pami 25 złotyci: piec — bez mrugnięcia powiek i bez ździwie- 

-- Drogo, przecież cena masła osełkowego | nia. A potem narzekają że drogo, żeceny wca- 
wyznaczona jest na 360 zł za kilogram. Ale|le nie spadają, że zarobki nie wystarczają na 
co robić... dzieciak chory.. ' utrzymanie. Prawda, że czasem kupują, mają 

W chwili, gdy odbywa się iu „truusakcja”,j kredyt w jednym sklepie — i bardziej za- 
du sklepu wchodzi komisja kontrołna. Spryt-4 leży «m na znajomości z „kupcową”, niż z kon- 
na właścicielka w mig się orientuje, » co cho- !trolerem. Bo to czasem, jak pieniędzy zabra- 


dzi i podaje za masło cenę właściwą. Stroska- | Knie, to i na kredyt się otrzyma, a czasem po- 
co to tam u sąsiadki się 


mam chore. 

— A które 

— Anc, Marysia zachorowała i doktór ka- 
zał jej dawać masło. 


nieuczciwych zys- 
ków. trudniamy przeprowadzenie akcji an- 
tydrożyźnianej. utrudniamy walkę ze spekula- 
cją, która w wyniku przynieść nam ma prze- 
cież tylko i jedynie korzyść. Naturalnie, zda- 
rzyć się może, że kupiec jest z gruntu uczci- 
wy, tylko nabywa towar po wyższej cenie od 
pośrednika z niewłaściwego źródła i w ten 
sposób podraża koszta własne i cenę towaru. 
Wtedy też tylko akcja kontrolna może go skła 
nić do szukania innego sposobu zdobycia to- 
waru do sklepu, jednocześnie wykluczając łań- 
cuch pośredników, żerujących na braku umie- 
jętności kupieckich właściciela sklepu. 


na matka, która przed chwilą miała zapłacić 


znacznie więcej. nie protestuje, lecz, przeciw- 
nie, potwierdza przed kontrolerami, że niszcza 
cenę wyznaczoną. 

Takie obrazki zdarzyło ini 


się zaobserwo* 


Nasze porady kosmetyczne 


Pielegnacja włosów 


Aby wzmocnić włosy dobrze jest zastoso- 
wać domowe lekarstwo, które z powodzeniem 
w tym celu stosowały. nasze babki. Naciera- 
ły one skórę głowy nalewką spirytusową spô- 
rządzoną z. cebuli. Zabieg ten, stosowany 2 
razy dziennie, wpływał na: poprawienie poro- 


w „GŁOSIE ROROTNICZYMĆ ||, 5; ; 


najpopuiarniejszym dzienniku w województwie 


| przywrócić normalny wygląd 
titwndzie 


Aby usunąć łupież i włosom zbył tiustym 
należy przenro- 
nąztsńnw"iącą kyracię 


plotkować można, 

Zresztą, jeżeli taki „kupiec” nie umie han- 
dlować, niech znajdzie radę w starym przy- 
słowiu: „Szewcze, trzymaj się swego kopyta” 
— niech idzie da innego zawodu. 

Większość zakupów czynią kobiety i właś- 
nie tylko wspólna, masowa, stanowcza akcja 
wszystkich kobiet może doprowadzić do peł- 
nego zwycięstwa nad spekulantem, do zlikwi- 
dowania nieuczciwych elementów w kupiec- 
twie, do uzdrowienia handlu, a co za tym 
idzie do zmniejszenia cen i tym samym do 
realnego zwiększenia naszych płac. Przy niż- 
szych cenach za te same zarobki będziemy 
mogły więcej kupować — obniżą się koszty 
utrzymania, 

W naszym własnym interesie leży niepła- 
cenie cen wyższych, niż w cenniku. Każda 
z nas powinna być tą kontrolerką, nie pozwa- 
lającą na wyzyskiwanie mas pracujących 
przez nieuczciwych kupców. Nie możemy kie- 
rować się sympatiemi, znajomościami itp. Spee 
Kułantów musimy tęnić na kaźd”m kroku. 

m. z, 


dzieje. A z kontrolera co za korzyść? 


Takie stanowisko jednak jest wybitnie nie- 
społeczne, nieklasowe. Broniąc jednego nie- 
uczciwego kupca, usprawiedliwiamy w ogóle 


Na 12 godzin przed myciem należy wsma- 
rować w skórę głowy odrobinę 10-procento- 
wej maści siarkowej. Włosy myć co 10 dni 
wodą ciepłą i mydłem siarkowym rozgołowa- 
nym _Płukać dokładnie w kilku wodach (o 
tej samej temperaturze). Ostatni raz spłukać 
w odwarze sporządzonym 2 pokrzywy (na pół 
litra wody garść. pokrzyw), do którego dęda- 
jemy dwie łyżki octu. Włosy należy szczot- 
kować starannie 2 razy dziennie 


